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POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatura 

do 50 stopni F (10 C), wiatry z 
kierunków południowo wschod­
nich z prędkością do 20 mil na 
godz. (32 km. na godz.).

Jutro częściowe zachmurzenia, 
temperatura do 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca o godz. 6:45 
rano, zachód o godz. 4:27 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 20 li­

stopada—Feliksa, Edmunda, 
Anatola.

Jutro piątek, 21 listopa­
da — Janusza, Konrada.

Pojutrze sobota, 22 listo­
pada — Cecylii.

DALSZE SPOTKANIA R. REAGANA
Sensacyjny Proces w Pekinie

:o.

blemów swego kraju, nawet gospo­
darczych. To są problemy polskiego 
narodu i polskiej kompartii. Trzeba 
Polsce pozwolić na rozwijanie się bez 
jakiejkolwiek zewnętrznej interwen­
cji.”

Porozumienie 
w Częstochowie

Trzy Lata Temu...
Trzy lata temu egipski prezydent 

Anwar Sadat udał się z historyczną 
wizytą do Jerozolimy, kończąc w ten 
sposób trwającą od dziesięcioleci 
wrogość Egiptu i Izraela i dając 
początek procesom pokojowym na 
Bliskim Wschodzie.

YORBA LINDA, KALIFORNIA. — W pięciu powiatach połu­
dniowej Kalifomi ogień z płonących lasów przerzucony silnym 
wiatrem na teren osiedli zniszczył wiele domów. Straty oblicza 
się w setki milionów. (UPI)'

“Rozsądna 
Ewolucja” 
w Polsce

Wdowy Po Mao 
i 9-ciu Jej 
Towarzyszy

Oskarżonych o Różne 
Zbrodnie Ze Zdradą 
Stanu Włącznie
Pekin (UPI) — Dziś o godz. 3:00 po 

południu czasu miejscowego rozpoczął 
się w Pekinie oddawna oczekiwany, 
sensacyjny proces byłych dygnitarzy 
chińskich z okresu konwulsji, wywoła­
nych tzw. rewolucją kulturalną z lat 
1966-76.

W wypełnionej publicznością' po 
brzegi sali sądowej zasiedli na ławie 
oskarżonych, oddzielonej metalową 
balustradą, wdowa po Mao Tse-tungu 
Jinag Qing i jej dziewięciu towarzyszy, 
których woźni sądowi ceremonialnie 
wprowadzili na polecenie Jiang Hua, 
przewodniczącego specjalnego trybu­
nału.

Według infromacji podanych przez 
partyjne “Dziennik Ludowy” sala 
Sądowa znajduje się w gmachu przy 
ulicy Zhengyi 1, w dzielnicy, która kie­
dyś była dzielnicą dyplomatyczną.

Po wymienieniu z nazwisk wszyst­
kich oskarżonych: pani Jiang Qing i 
trzech pozostałych członków tzw. 
gangu czworga — Zhang Zhunqiao, 

. Yao Wenyuan i Wang Hongwena oraz 
Chen Boda, Huang Yongshenga, Wu 
Faxiana, Li Zuopenga, Qiu Huizuo i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jan Paweł II 
Pobłogosławił 
“Solidarność”

(DP) — Pod koniec swej środowej 
publicznej audiencji w ub. tygodniu 
Ojciec św. zwrócił się do obecnej na 
niej, liczącej około 250 osób, polskiej 
pielgrzymki i mówił o zatwierdzeniu 
przez Sąd Najwyższy statutu Nieza­
leżnego Samorządnego Związku Za­
wodowego “Solidarność.” Powie­
dział in. iii.:

“Dziś pragnę tu w waszej obecności 
wyrazić radość z tego co stało się 
w tych dniach w naszej ojczyźnie, z 
tego mądrego i na czasie porozumie­
nia, jakie osiągnęły władze z powsta­
jącym związkiem zawodowym, z tym 
niezależnym związkiem zawodowym, 
który rozpoczyna działalność na za­
sadzie swego zatwierdzonego statu­
tu.”

“Pragnę pobłogosławić tę nową in­
stytucję, zrzeszającą tak ogromną 
ilość moich rodaków, robotników, za­
równo fizycznych jak umysłowych. 
Jednocześnie pragnę wyrazić nadzie­
ję, że ta dojrzałość, jaka charakte­
ryzowała działania naszych rodaków 
w całej tej sprawie, będzie domino­
wała w dalszym ciągu i że Polska 
nadal będzie korzystać z poparcia 
tych duchowych sil, jakie stanowią 
spuściznę naszej ojczyzny.”

“Proszę was wszystkich tu obec­
nych — zakończył swe przemówienie 
do Polaków Jan Paweł II — o przeka­
zie moich słów i moich modłów 
wszystkim rodakom w kraju i tym, 
co żyją poza jego granicami. ”

Pozycja Premiera 
Begina Zagrożona 

Jerozolima (UPI). — Izraelski pre­
mier Menachem Begin skrócił o je­
den dzień swój pobyt w Stanach 
Zjednoczonych i pośpiesznie powrócił 
do Iraela, zaalarmowany falą rozru­
chów w Przedjordanii i stanowiskiem 
opozycji, która wniosła w Parlamen­
cie trzy wnioski odmawiające mu 
zaufania, co niewątpliwie może stano­
wić zagrożenie dla jego pozycji sze­
fa rządu.

Zaraz po wylądowaniu na lotnisku 
Ben Guriona, premier Begin udał się 
do Parlamentu, gdzie już dyskutowa­
no ’dwa wnioski opozycji. Wprawdzie 
przywódcy jego bloku parlamentar­
nego Likud nie obawiali się, że wnio­
ski te zostaną przegłosowane, ale po­
stanowili nie zaniedbać niczego, aby 
zapewnić sobie przewagę.

Zaalarmowany więc został nie tylko 
premier Begin, ale także odwołano 
z zagranicy sześciu posłów z ramie­
nia bloku.

Wnioski opozycji dotyczą głównie 
ekonomicznej polityki rządu i przy­
słowiową oliwą dolaną do opozycyjne­
go ognia stał się największy od trzech 
lat wskaźnik wzrostu kosztów utrzy­
mania, który w październiku wyniósł 
11 procent.

Gub. Brown Ogłosił 
Stan Pogotowia

Los Angeles (UPI) — Po ostatnich 
pożarach, które pochłonęły wiele 
kosztownych domów, gub. Edmund 
G. Brown ogłosił stan pogotowia w 
powiatach Los Angeles, Orange i 
Riverside, co pozwoli mu na zwrócenie 
się do rządu federalnego o przyznanie 
pomocy finansowej na odbudowę 
zniszczeń.

Rada nadzorców powiatu Riverside 
wyznaczyła $5.000 nagrody za wskaza­
nie osobnika podejrzanego o podłoże­
nie, dotychczas nie ugaszonego ognia 
w Lake Elsinore.

Dozorca domu w powiecie Los An­
geles, 23-letni John M. Budish został 
oskarżony o nieumyślne podpalenie. 
Budish rozpalił ognisko w niedozwolo­
nym miejscu. Nagły wiatr rozprzes­
trzenił ogień na 6,200 akrowy obszar. 
Prokuratura zastanawia się czy nie 
postawić go w stan oskarżenia za nie­
umyślne zabójstwo, ponieważ jeden 
mężczyzna zmarł na atak serca pod­
czas ewakuacji swego domu w Duarte.

Względnie dobra pogoda pomogła 
wyczerpanym strażakom w ugaszeniu 
większości pożarów. Przedstawiciele 
straży ogniowej są zdania, że wkrótce 
zwalczą wszystkie pożary pod warun­
kiem, że rejonów tych nie nawiedzą 
ponownie silne wiatry.

Carter Pożegnał 
Przedstawicieli 

OAS
Washington. (UPI) — Prez. Carter 

pożegnał wczoraj ministrów spraw 
zagranicznych państw Ameryki Ła­
cińskiej, którzy z pewnością zapa­
miętają go ze względu na Traktat 
Kanału Panamskiego oraz jego kon­
trowersyjną politykę praw człowieka.

W czasie swojej prezydentury Car­
ter odbył podróż do trzech krajów 
południowej Ameryki — Brazylii, 
Wenezueli i Meksyku.

Podczas kiedy zakończony sukcesem 
traktat Panamski zapewnił mu ogólne 
pochwały, polityka humanitarnych 
praw człowieka wywołała różnorakie, 
nie zawsze przychylne, komentarze, 
a czasami nawet ostrą krytykę, zwła­
szcza rządów powstałych w wyniku 
przejmowania władzy silą.

Niemal wszystkie kraje gdzie spra­
wują władzę wojskowi, jak Argentyna 
czy Brazylia nie utrzymywały ze Sta­
nami serdecznych stosunków za pre­
zydentury Cartera.

Pożegnanie miało miejsce na do­
rocznej konferencji Organizacji 
Państw Amerykańskich (OAS), na 
którą przybyło około dwóch tuzinów 
ministrów spraw zagranicznych z 
Ameryki Łacińskiej i rejonu karaib­
skiego oraz delegacja US z sekre­
tarzem stanu, Edwardem Muskie na 

czele‘ Nikły Spadek
Londyn. (UPI) — Europejskie gieł­

dy walutowe zanotowały dziś nikły 
spadek kursu dolara i równie nikłą 
zwyżkę ceny złota. Operacje były 
znikome.

Warszawa (DP) — Stefan Bratkow­
ski, nowy przewodniczący Zw. Dzien­
nikarzy Polskich, oświadczył, że Pol­
ska przeżywa “rozsądną ewolucję”. 
Do grupy dziennikarzy zagranicznych 
i polskich Bratkowski powiedział, że 
on sam i jego koledzy pracują “by pol­
skie ośrodki masowego przekazu stały 
się prawdziwymi źródłami informacji 
na temat tego, co aktualnie dzieje się 
w kraju”.

Stwierdził on, że cenzura nie powin­
na chronić interesów różnych grup, a 
ograniczyć się wyłącznie do spraw 
dotyczących życiowych interesów 
kraju. Wolność słowa może być ogra­
niczona tylko tym — jak to określił — 
co dyktuje zwykle rozsądek, a więc co 
do spraw ustrojowych i aliansu bloku 
sowieckiego.

Oświadczył, że nie ma obawy że 
stanie się z Polską to “co stało się z 
naszym sąsiadem południowym”. 
Była to aluzja do liberalizujących 
reform w Czechosłowacji, brutalnie 
stłumionych w 1968 r., przez sowiecką 
interwencję wojskową.

Ceaucescu 
Przeciwko

Interwencjom 
Londyn (DP) — W wywiadzie dla 

“Svenska Dagbladed” prezydent Ru­
munii Ceausescu wezwał Sowiety do 
wycofania wojsk z Afganistanu i wy­
powiedział Się przeciw wszelkim za­
granicznym interwencjom w Polsce i 

w krajach Zatoki Perskiej.
Fakt, że Rumunia jako jedyny czło-. 

nek Układu Warszawskiego nie po­
piera interwencji sowieckiej w Afga­
nistanie, był ogólnie znany, ale obec­
ne wystąpienie Ceausescu trzeba 
uznać za wysoce charakterystyczne i 
demonstracyjne z dwóch powodów. 
Po pierwsze w trakcie swych wypo­
wiedzi na temat Afganistanu Ceauses­
cu po raz pierwszy wymienił z nazwy 
Zw. Sowiecki i mówił o wycofaniu 
oddziałów sowieckich. Po drugie na­
dał swojej wypowiedzi rozgłos, bo dał 
wywiad popularnemu szwedzkiemu 
dziennikowi w przededniu oficjalnej 
wizyty w Sztokholmie.

W rozmowie z dziennikarzem “Sven­
ska Dagbladed” Ceausescu powie­
dział, że problemy Afganistanu mu­
szą być rozwiązane przez naród af- 
gański bez interwencji z zewnątrz.

“W obecnej sytuacji — mówił — 
jest rzeczą niezbędną aby Afganistan 
lub Pakistan oraz Iran zgodziły się na- 
negocjacje zmierzające do zakoń­
czenia wzajemnych sporów i do przy­
wrócenia opartych na współpracy 
stosunków. W ten sposób można poło­
żyć kres zewnętrznemu poparciu an­
tyrządowych ugrupowań i przeprowa­
dzić wycofanie wojsk sowieckich z 
Afganistanu.”

Na konferencji prasowej na pytanie 
czy Sowiety powinny interweniować 
militarnie w Polsce, Ceausescu po­
wiedział dosłownie:

“Jestem absolutnie przekonany, że 
rząd polski jest dość silny i ma po- 
Sniji^^Td®.r0Z2ri?“i_aLr0' Filadelfii FrarikTRtoó'm'w’z 

niechęci do przedstawicieli środków 
masowego przekazu, stanowczo prze­
sadził niszcząc sprzęt jednego z repor­
terów i wzywając go do walki wręcz. 
Ekipa telewizyjna znalazła się przed 
domem Rizzo w celu nakręcenia 
zdjęć policjantów chroniących jego 
dom. Stacja KYW zarzuciła mu, że 
protekcja taka jest nielegalna.

Rzecznik telewizji wniósł skargę 
przeciwko policjantom, którzy widząc 
Rizzo łamiącego kaiąerę i magnetofon 
nie zareagowali. Stacja KYW nie 
zamierza występować z oskarżeniem 
przeciwko Franków

Warszawa. (UPI) — Oficjalna, kra­
jowa agencja prasowa PAP podała 
bardzo lakoniczną wiadomość, że w 
Częstochowie zawarte zostało jeszcze 
jedno porozumienie pomiędzy czynni­
kami rządowymi i przedstawicielami 
wolnych robotników, nie podając jed­
nak ani warunków tego porozumienia 
ani nie ujawniając jego charakteru.

Opierając się na informacjach ze 
środowiska wolnych Związków Zawo­
dowych, można wnioskować, że poro­
zumienie to, podpisane przez prze­
wodniczącego Rady Państwa — Hen­
ryka Jabłońskiego, dotyczy natych­
miastowego zwolnienia ze stanowisk 
kilku najwyższej rangi kacyków lo­
kalnych, co uważane jest za jeszcze 
jedno zwycięstwo wolnego świata 

_ pracy.
Natychmiast po podpisaniu tego 

porozumienia “Solidarność” odwo­
łała alarm strajkowy, który miał prze­
mienić się w strajk, gdyby do poro­
zumienia nie doszło.

Sukces robotników jest tak wielki, 
że niektórzy z ich przedstawicieli, 
którzy prowadzili rokowania, nie 
mogli powstrzymać łez radości.

“Czy interesujecie się piłką nożną? 
Jeżeli tak, to można powiedzieć, że 
porozumienie oznacza wynik 7:0 na 
naszą korzyść”— powiedział rzecznik 
wolnych związkowców.

Kłonica: 
Nadzieje 

Są Złudne
Warszawa (UPI) — Reżymowy mi­

nister rolnictwa Leon'Kłonica stwier­
dził w sprawozdaniu przedłożonym 
w Sejmie, że tegoroczne żniwa w Pol­
sce wykazały “drastyczne braki” i za­
powiedział że nadzieje na złagodze­
nie w najbliższej przyszłości braków 
żywnościowych są nierealne i złudne.

W zasadzie sesja sejmowa, z udzia­
łem szefa partii Stanisława Kani, 
przewodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i premiera Jó­
zefa Pińkowskiego, obejmować mia­
ła tylko dwie sprawy: dyskusję nad 
porozumieniami, zawartymi ze świa­
tem pracy, i “zmiany w Radzie Mi­
nistrów,” jednak palące problemy 
żywnościowe wysunęły się na plan 
pierwszy, wobec czego włączono je do 
porządku obrad a same obrady prze­
dłużono.

Kłonica bez owijania spraw w ba­
wełnę przedstawił katastrofalne wy­
niki tegorocznych żniw i zapowie­
dział, że w ciągu najbliższej pięcio­
latki reżym zamierza zwiększyć inwe­
stycje w rolnictwie do jednej trzeciej 
całego funduszu inwestycyjnego, za­
miast obecnych 22 procent.

Kłonica wyliczył tegoroczne braki: 
3.2 miliony ton zboża poniżej planu, 
18 milionów ton kartofli, 6.6 milionów 
ton buraków cukrowych i zbiór roślin 
pastewnych mniejszy o 19 procent 
od zbioru zeszłorocznego. Referent 
dodał, że podwyższono ceny skupu 
od rolników takich produktów jak 
mięso i mleko, aby zachęcić ich do 
zwiększenia produkcji. Mówił on też o 
posępnych perspektywach ogólno­
gospodarczych na najbliższe lata i 
stwierdził, że sprawy obecnie przed­
stawiają się tak źle, że “naczelnym 
założeniem planu na rok 1981 winno 
być zabezpieczenie standartu życio­
wego na poziomie najniższych płac. ”

Znaczek Za $230.000
Nowy York (UPI) — Podczas wtor­

kowej aukcji znaczków pocztowych 
kalifornijski ekspert filatelistyki 
zakupił dla anonimowego zbieracza 
amerykański 2-centowy znaczek z serii 
drukowanej w latach 1851-52, a znanej 
jako seria “hawajska”, ponieważ 
znaczki te były najczęściej naklejane 
przez amerykańskich misjonarzy 
pracujących na Hawajach na listach 
wysyłanych do USA. Sprzedany zna­
czek pochodził z prywatnej kolekcji 
japońskiego przemysłowca, Ryohei 
Ishikawa.

ZSRR “Traci 
Zaufanie” 
Do PZPR

Washington (UPI) — Stacja tele­
wizyjna CBS podała wczoraj wieczo­
rem wiadomość pochodzącą z tajnych 
sprawozdań Białego Domu, że Zwią­
zek Sowiecki jest przygotowany na 
wysłanie swoich oddziałów wojsko­
wych do “wprowadzenia porządku” 
w Polsce, w przypadku gdy rząd PRL 
nie skieruje polskich wojsk przeciwko 
robotnikom.

Niedawno ukończony raport Krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa donosi, że 
władcy Kremla “tracą zaufanie” do 
polskiej Partii Komunistycznej i do 
jej chęci oraz zdolności przejęcia kon­
troli nad sytuacją polityczną i eko­
nomiczną wobec wystąpień robotni­
ków.

W konkluzji autorzy raportu stwier­
dzają, że “w razie potrzeby Sowiety 
będą interweniowali militarnie.” 
Amerykański ekspert wywiadu pod­
kreślił jednak, że nie należy spodzie­
wać się aby inwazja na Polskę nastą­
piła w najbliższym czasie.

Raport informuje, że “z wyjątkiem 
nasilonej łączności satelitarnej mię­
dzy Moskwą i Warszawą nie zaobser­
wowano ruchów, które świadczyłyby 
o przygotowaniach do najazdu na 
Polskę.”

Jednocześnie jednak raport donosi, 
że Sowiety są w stanie zgromadzić 
odpowiednią ilość wojsk w przeciągu 
niespełna trzech dni.

“Występy” Byłego 
Mayora Filadelfii

Filadelfia (UPI) — Stacja telewi­
zyjna KYW utrzymuje, że były mayor

Z Przywódcami 
Politycznymi 
w Washingtonie
Dzisiaj Prezydent-Elekt 
Złoży Wizytę 
Prez. Carterowi
Washington (UPI) — Przebywający 

w Washingtonie prezydent-elekt w to­
warzystwie swojej małżonki Nancy, 
uda się do Białego Domu na spotkanie 
z prez. Carterem. Podczas gdy obaj 
mężowie stanu będą dyskutowali w 
tzw. Oval Office, Rosalynn Carter 
oprowadzi panią Reagan po Białym 
Domu.

W czasie swej wizyty w stolicy 
Ronald Reagan usiłuje spotkać się z 
jak największą ilością ugrupowań 
politycznych i ich przywódcami oraz 
zdobyć chociażby ogólne pojęcie na 
temat ich działalności i przekonań.

Reagan ma już za sobą posiedzenia 
z republikanami i demokratami, libe­
rałami i konserwatystami, wysłuchał 
także sprawozdania na temat działal­
ności CIA, złożonego przez dyrektora

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Fala 
Irańskich 
Krętactw?

Algier (UPI). Przewodniczący irań­
skiego Parlamentu — Rafsanjani za­
sygnalizował coś, co z pozoru może 
być uważane za bliski zwrot w sy­
tuacji zakładników amerykańskich. 
Powiedział mianowicie w czasie kon­
ferencji prasowej w Algierze, że je­
żeli irańskie warunki zostaną przez 
Stany Zjednoczone przyjęte “to zakła­
dnicy zostaną zwolnieni choćby ju­
tro”, ale dodał natychmiast, że Stany 
Zjednoczone wstrzymują cały proces, 
wobec czego jest on “bardzo powol­
ny”.

Rafsanjani zasygnalizował też tech­
nikę przekazania zakładników, która 
będzie polegała na tym, że przejmą 
ich w Teheranie mediatorzy algier­
scy, którzy od tęgo momentu kiero­
wać będą całą sprawą i ponosić za 
uwolnionych odpowiedzialność. z

Jeżeli wypowiedź Rafsanjaniego 
może oznaczać — jak wszystkie do­
tychczasowe wypowiedzi ayatollahów 
— tylko puste słowa, to zawiera ona 
przynajmniej jeden wskaźnik, a mia­
nowicie ten, że zakładnicy trzymani 
są w Teheranie.

Na temat zakładników wypowie­
dział się także irański premier Ra- 
jai, który podał wiadomość, że Stany 
Zjednoczone “w zasadzie” przyjęły 
cztery warunki irańskie, ale dodał 
pośpiesznie, że jego rząd poprosił rząd 
amerykański o “wyjaśnienie udzielo­
nej odpowiedzi”, szczególnie w odnie­
sieniu do sprawy majątku byłego 
szacha.

Zakładnicy są rzekomo w gestii 
rządu irańskiego i rzekomo już nie 
podlegają nieobliczalnym fanatykom 
islamsko-rewolucyjnym, ale oto pre­
zydent Bani-Sadr, a więc chyba przed­
stawiciel czynników rządowych, wy­
stąpił z niespodziewanym atakiem na 
ayatollów, którym zarzucił “wbijanie 
noża w plecy armii irańskiej” i za­
pełnianie więzień w taki sposób, w 
jaki czynił to były szach.

Przy całkowitej nieobliczalności po­
sunięć irańskich, może to oznaczać 
zaognienie porachunków wewnętrz­
nych, a tym samym przesuwanie spra­
wy zakładników od Annasza do Kaj­
fasza, jak to już wielokrotnie robiono.

Niesezonowo Niskie 
Temperatury

(UPI) — Po przejściu gwałtownych 
burz śnieżnych nad Atlantyk, w re­
jonach zasypanych grubą warstwą 
śniegu nastąpiły niesezonowo niskie 
temperatury.

W Cape Hatteras, N.C. zanotowano 
28 stopni F, w Alpena, Mich. 12 stopni, 
w Albuquerque, N.M. -17, w Midland, 
Texas -20, a w Kansas City, Mo. -23.
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Bristol Mushroom Farm, P.O.Box 45, Woodworth, Wis, 59194

BRISTOL Name

NOWY SKLEP FABRYCZNY

(Ciąg dalszy nastąpi)

942 1015 993 2950
968 1002 1005 2975

2759
2819

560
551
542
515
506
500

220
201

177
171
168
166
166
163
160
156
158
158

MUSHROOM 
FARM

DZIAŁ
KOBIETĄ

Address _______________

City, State, Zip ----------------
 Check □ Money order

po południu przy udziale duchowień­
stwa i diakonów.

Po uroczystościach kościelnych w 
sali parafialnej pnr. 825 N. Carpen­
ter będzie podany obiad, a po krót­
kim programie nastąpi zabawa ta­
neczna.

Program zagai dr Edward Różań­
ski, zaś sylwetkę bogatej pracy dla 
Polonii przedstawi b. redaktor wyko­
nawczy “Dziennika Chicagoskiego”, 
a obecnie red. “Związkowego” Józef 
Bialasiewicz.

Pieczę nad całością programu i uro- 
czystościobjął Edward Moskal, skarb­
nik ZNP, szczodry ofiarodawca na 
r^Scz utfźymania parafii św. Jana 
Kantego.

Po dalsze informacje można dzwonić 
na plebanię — 6664381.

Zapisujcie Dziatwę Waszą
1 Do Wydziału ! 
■Małoletnich Z.N.P.

Wreszcie małżonkowie winni two- 
rzyć jedność nie tylko duchową, ale 
także cielesną, a radość płynąca z 
cielesnego zespolenia i doznań stąd 
osiąganych umacnia i cementuje więź 
duchową. Tak tedy strona duchowa 
uzupełnia cielesną i odwrotnie, i do­
piero to małżeństwo można by nazwać 
szczęśliwym, w którym te obydwie 
strony ludzkiego bytu wzajemnie się 
dopełniają.

Dlaczego jednak nie każde małżeńs­
two jest takim ideałem, dlaczego tak 
wiele kobiet żyje, mimo pozorów, 
rozczarowanych do małżeństwa, że 
świadomością klęski, przegranej 
życiowej? Otóż fachowcy zgodnie 
przyznają, że w większości wypadków 
winę ponosi nie ona, ale właśnie mąż. 
Jest bowiem rzeczą znaną, że kobieta 
jest istotą bardziej od mężczyzny 
uczuciową, egzaltowaną, że miłość 
jest dla niej przede wszystkim uczu­
ciem natury duchowej, potem dopiero, 
ale na dalszym planie, szuka ona 
satysfakcji czysto fizycznej. U męż­
czyzny dążność do przyjemności fizy­
cznej szybko opanowuje całą jego 
świadomość i psychikę, a miłość jak­
kolwiek nieraz o wysokich walorach 
etycznych, cechuje się przede wszyst­
kim dążeniem do zbliżenia cielesnego.

Brutalność i egoizm mężczyzny jest 
przyczyną konfliktów małżeńskich 
także i pod innym względem. Brak 
opanowania i wstrzemięźliwości u 
mężczyzny jest częstokroć przyczyną 
ciężkich nieporozumień, w dzisiej­
szych bowiem czasach, kobieta mają-, 
ca na głowie pracę zawodową, dzieci, 
dom, jest nieraz wieczorem zbyt zmę­
czona i śpiąca by pomyśleć o rozkoszy 
płciowej. W takich wypadkach trzeba 
ją chyba zrozumieć — zmuszanie jej 
do zbliżenia cielesnego byłoby nie 
tylko brutalnością, ale aktem nieroz­
wagi, bo po cóż torturować tylko dla 
zaspokojenia swej żądzy osobę, która 
jest mężowi najbliższa i najbardziej 
godna szacunku?

KUJCIE 
WŁASNE 
GRZYRY

879 2771
950
big hand

Czy nie byłoby Wam przyjemnie 
zbieracf codziennie własne 
grzyby? Farma Bristol Mush­
room w Woodworth, Wis. wyśle 
wam odpowiedni zestaw grzybni 
(nasion) który' w kilku dniach 
czasu przyniesie Wam obfity 
plon grzybów. Wszystkie 
potrzebne instrukcje są tarn 
załączone. Te grzyby mogą być 
prawie wszędzie hodowane. 

Należy tylko przesłać czek lub Money Order na 
sumę $13.95, a zestaw nasion przyjdzie do 
Was w ciągu 2 do 4 tygodni.

John Knapczyk gave a strike per­
formance with 227-615 series to aid 
Faras Insurance in sweeping the 
works from Dr. Blazewicz optomet­
rists. Ed Cachur was the mite for the 
losers with a 585 score.
Blazewicz 916 953 1013 2882
Fara’s 990 1060 1022 3072

Club Mono Lounge demonstrated 
their talents as they bombarded the 
Wheels SAC for the works with Tom 
Kotlarski shooting 546 and his honor 
Gus Kmak had a 548 tally.
Wheels 919 934 931 2784
Mono’s 1027 942 943 2912

Syrena’s Lounge found the victory 
trail as they swept three points from 
Chuck’s Wagon in a closely fought 
session. John Boyle kept pace with a 
202-554 and Bill Yanke was the best 
for the losers with a 507.
Chuck’s 979 913
Syrena’s 970 930

James Mason had the
with a 547 for Lumley’s Tap as they 
dumped Sliz Foods for a pair of games 
and a split in points. Ken Stefański 
was the best for the losers with a 
563. Hurry back Stampanato we need! 
you.
Sliz 901 1013 990 2905
Lumley’s 919 918 1014 2851

Ron Szeredy with his hot ball con­
tinued his strong hitting of 553 to 
aid Ted’s Place to a pair of games 
and three points over 

«the saddened Midway Funeral Home. 
Wayne Leonhart suffered the defeat 
with a 519 score.
Midway
Ted’s

Włącznie z dostawą

Krupa’s Lounge continued their 
winning ways as Don Roza blazed 
the trail with 224-601 to down a rough 
Lesh’s Lounge for a pair of games 
and three points in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. Jerry Jania 
was the best for the losers with a 
555.
Lesh’s 
Krupa’s

&Ml

ŚI

Na Kolację Grzanki
Składniki: 1 lub 2 puszki konserw 

z ryb, 2 cebule (razem z częścią 
zieloną), trochę kopru (może być su­
szony), przecier pomidorowy, olej so­
jowy do smażenia, 2 jajka ugotowa­
ne na twardo, przyprawy.

Sposób przyrządzenia: drobno po­
siekaną cebulę smażymy na rumiano, 
dodajemy przecier pomidorowy, a na­
stępnie zdejmujemy z ognia. Dodaje­
my jajka ugotowane na twardo, po­
krojone na drobne kawałki i koper. 
Wszystko przyprawiamy do smaku 
solą i pieprzem. Chleb kroimy na cien­
kie kromki, wkładamy do “toas- 
tera”, a następnie każdą grzankę 
smarujemy przygotowaną pastą ryb­
ną.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

W sobotę, 22 listopada Klub Mary­
narski Morskie Oko urządza wyciecz­
kę do Milwaukee, Wis. na Holiday 
Folk Fair. Cena za przejazd aiito- 
busem i obiad $22. Rezerwacji miejsc 
można dokonać telefonując do Białek 
434-1388 lub do Wilczek — 8474169.

W niedzielę, 23 listopada Klub nasz 
urządza Coroczny Dzień Indykowy i 
Social w sali Paradise, 1758 W. 48-a ul. 
Początek o godz. 2:30 po poi. Wstęp $1. 
Komitet przygotował wiele niespo­
dzianek. Serdecznie zaprasza całą 
Polonię prezes J. Sieron.
Mary Ann Białek — korespondentka

TOP TEN BOWLERS 
Terry Zwirowski....................

RayKosmicki, jr.....................
Stan Czerski....... .....................
Dan Traub..............................
Joe Miaso................................
Skip Guerin.............................
Chris Wimberly............ . ........
Frank Partipilo......................
Joe Fitzpatrick........................
Ben Trungale...........................

OVER 200
Ken Bender....... .....................
Terry Zwirowski....................

OVER 500
Teity Zwirowski....................
Ken Bender.............................
Skip Guerin.............................
Stan Czerski.............................
Ray Kosmicki, Jr.....................
RichSendra...........................

PHILMAID LINGERIE
1033 W. VAN BUREN (Naprzeciw Circle Kampusu) 

Otwarte od Pon. do Piąt. od 7:30 Rano do 3:30 Po Pol. 
a w Sobotę od 7:30 Rano do 12:00 w Pol.

Ogromny Wybór Artykułów Na Gwiazdkę 
Po Cenach Dużo Niższych Od Cen Detalicznych.

Dużo, dużo zaoszczędzicie w tym atrakcyjnym, nowym 
sklepie. Niespotykane dotąd obniżki cen piżam, długich 
i krótkich koszul nocnych, podomek itp.

DUŻO MIEJSCA DO PARKOWANIA W OKOLICY

Council 139 P.N.A 
Bowling League

STANDINGS

967 907 875
905 1001 923 

THANKSGIVING
The officers of the Council 139 PNA 
Sports Commitee extend their best 
wishes to all bowlers, sponsors and to 
the Polish Daily Zgoda for a happy 
Thanksgiving.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W 70-lecie Urodzin 
Ks. Piotra Fiołka, C.R. 

z Kantowa
Ks. Piotr A. Fiołek, C.R., długo­

letni zarządca i redaktor “Dzienni­
ka Chicagoskiego”, a obecny proboszcz 
parafii św. Jana Kantego w Chicago, 
obchodził będzie 70-lecie swoich uro­
dzin.

Wdzięczni parafianie i przyjaciele 
przygotowań program i uroczyste na­
bożeństwo dziękczynne na niedzielę, 
23-go listopada, w kościele św. Jana

Dwa płaszcze z najnowszej kolekcji jesienno-zimowej. Na lewo
płaszcz przeciwdeszczowy, podbity futrem z krótkim włosem; „ . ,, , ....

’na prawo futerko z perskich kóz z dopinaną na wierzch Msza św. odbędzie się o 2^j
peleryną, projektu Diane von Fustenberg.

» (Ciąg dalszy)

— Ale i organizmu — upierał się Jurkowski. — rsieciize mi pro­
fesor powie, co owa Małgośka miała robić? Powie pan, że jest nie­
moralna. Zgoda i na to. Ale gdyby była moralniejsza, to co zrobiłaby?... 
Co?... A no, uciekłaby od niego. Rzuciłaby go do ciężkiego diabła i 
poszłaby z innym. A gdyby była jak ta lilia bezgrzeszna, no to zosta­
łaby przy nim i cierpiałaby do śmierci. Takie jest prawo na świecie, 
profesorze. I nikt go nie zmieni. Ot, co.

Wilczur z trudem panował nad swoimi nerwami. Aluzja była bar­
dziej dotkliwa, niż jej autor mógł przypuszczać. Przypomnienie Beaty 
i jej ucieczki odżyło z całą jaskrawością. Uczuł się nagle niewypo­
wiedzianie starym, zmęczonym i zniechęconym do życia. Nie miał żalu 
do Jurkowskiego. Rozumiał, co ten człowiek przeżywa sam. Marzył te­
raz tylko o jednym: jak najprędzej stąd się wydostać. Korzystając z 
napływu gości do saloniku, wymknął się gospodarzowi i udał się na 
poszukiwanie Łucji. Zastał ją w saloniku. Tańczyła. Minęła dobra 
godzina, zanim zdołał zamienić z nią kilka słów.

— Jakże się pani bawi? — zapytał.
Spojrzała nań z niepokojem:
— Co panu jest?
— Ach, nic — zbagatelizował. — Czuję się trochę zmęczony. 

Odzwyczaiłem się już od wielkich przyjęć, tłoku i hałasu.
—Więc może pojedziemy do-domu? — zaproponowała.

— Jeżeli nie sprawi to pani zbyt wielkiej przykrości...
— Ależ żadnej — przerwała mu. — Zaraz poproszę o konie.
Pani Jurkowska próbowała ich zatrzymać, lecz w końcu uległa. 

Niezbyt długo nawet czekali na konie.

No dworze padał deszcz. Siedząc w otwartej bryczce okryci kaptu­
rami burek nie mieli ochoty do rozmowy. Prawie całą drogę odbyli w 
milczeniu. Każde z nich przeżuwało własne myśli. Łucja rozpamięty­
wała oświadczyny Jurkowskiego. Wiedziała, że postąpiła słusznie. Uwa- 
waźała go za człowieka miłego i na wskroś porządnego. W każdym jed­
nak wypadku, nawet wówczas, gdyby nie kochała się w Wilczurze, nie 
zostałaby żoną tego młodego człowieka. Nie tylko dlatego, że nie od­
powiadał jej jako typ, ale i z tej racji, że była przekonana o słuszności 
swoich argumentów. Ludzie powinni się żenić tak, by zainteresowania 
jednej strony były jednocześnie zainteresowaniami drugiej. On nie 
mógł mieć pojęcia o jej pracy, ona o jego. Po prostu nie znaleźliby 
wspólnego języka. Byliby jak dwoje obcych, skazanych na współżycie., 
Na przykład z takim Kolskim, chociaż go nie kochała, chociaż ich za­
patrywania były często diametralnie przeciwne, zawsze miała o czym 
mówić, nie tylko dlatego, że był lekarzem, lecz dlatego, że wychował 
się i pracował w mieście, że oboje czerpali swe pojęcia, wyobrażenia, 
upodobania, zwyczaje z jednego środowiska, z tego samego gatunku 
kultury. Nie widzieli się teraz przecież od tylu miesięcy. Rozdzieliła 
ich tak duża przestrzeń i nawet odimenny tryb życia. A jednak kores­
pondowali z sobą bardzo rzadko i zawsze mieli sobie coś do powiedzenia.

A z profesorem na przykład. Czyż mogła się z nim nudzić! Była 
przekonana, że rozumie każde jego spojrzenie, każdy jego ruch. I zda­
wało się jej, że również on czuje się jej bliski, że nie widzi w niej 
żadnych dla siebie tajemnic. Przebywają przecież z sobą od tak daw­
na i każda z nim rozmowa nie przestaje być największą przyjemnością.

Patrząc w przyszłość, w przyszłość u boku tego człowieka, nie 
widziała przed sobą najmniejszej chmurki. Nie wątpiła, że będzie 
szczęśliwa. Może na chwilkę gdzieś na dnie świadomości odezwało 
się w niej trochę żalu, że przyszłość ta nie będzie obfitowała w rzadkie 
bodaj rozrywki tego rodzaju, jak na przykład dzisiejsza. Zaraz jednak 
przyszła rozsądna refleksja, że zdolna jest przecież do tak niedużych 
ofiar, jak wyrzeczenie się tańca

Ciemno jeszcze było zupełnie, gdy zajechali przed ganek lecznicy, 
i Wilczur w sieni zapalił lampkę i pierwszy zauważył jakiś pakiecik oparty 
o kałamarz na stole.

— Cóż to jest? Depesza? — powiedział biorąc do ręki.
Istotnie był to telegram adresowany do Łucji. Zbliżyła się do 

lampy i otworzyła. Spojrzała na podpis. Depesza była od Kolskiego. 
Podczas gdy Wilczur poszedł zajrzeć do szpitalnego pokoju. Łucja 
zaczęła czytać:

„Zwracam się do pani w imieniu profesorowej Dobranieckiej z 
gorącą prośbą. U jej męża stwierdzono niebezpieczny nowotwór w 
mózgu. Stan jest prawie beznadziejny. Minimalne szanse ratunku w 
operacji. Zabieg bardzo trudny i skomplikowany. Dobraniecki nie chce 
mu się poddać w przekonaniu, że nie może się udać. Oświadczył, że 
zgodzi się na operację jedynie w tym wypadku, jeżeli zechce jej do­
konać profesor Wilczur..."

Łucja przetarła ręką czoło. Wprost wierzyć nie mogła swoim 
oczom.

„Pani Dobraniecka błaga panią, a i ja do tej pfośby się przy­
łączam, by zechciała pani wpłynąć na profesora Wilczura, by nie 
odmówił ratunku umierającemu. Wie, że nie ma prawa o to prosić. 
Ze niczym sobie na taką przychylność nie zasłużyli i że profesor Wil­
czur uważa ich za wrogów. Dlatego zwraca się przeze mnie i dó pani. 

Ufamy, że nie odmówi pani swojej pomocy. Czekamy telegraficznej 
odpowiedzi. — Kolski”.

Łucja zmięła depeszę w ręku. Wiadomość spadła na nią obu­
chem. Ileż radości i dumy wypełniło jej myśli. Oto sam los w naj- 
złośliwszy sposób mścił się na tych złych ludziach, oto samo fatum 
kazało im szukać pomocy i ratunku u człowieka, któremu wyrządzili 
tyle najokropniejszych krzywd.

— Ach, podli. Po trzykroć podli — myślała. — Nazywali go 
pogardliwie znachorem. Rozpowszechniali oszczerstwa o nim. Twier­
dzili, że powinien porzucić chirurgię. A teraz gdy zagroziła śmierć, 
jak psy skomlą o łaskę!

Do sieni wszedł profesor. Impulsywnie chwyciła go za rękę. 
Spojrzał na nią zdziwiony. Jej oczy iskrzyły się triumfem, a na policzki 
wystąpiły silne rumieńce. Oddychała szybko.

— Czy coś się stało? — zapytał. — Pani jest taka wzburzona...
— A tak! Tak. Stało się. Stało się coś, co musi przekonać o spra­

wiedliwości Boskiej! Niech pan posłucha.
Wyprostowała zgnieciony arkusik i przerywanym głosem zaczęła 

czytać depeszę. Słuchał z rosnącym zdziwieniem. A gdy skończyła, 
milczeli oboje przez dłuższą chwilę. Wilczur patrzył w ziemię. Na jego 
twarzy odbił się głęboki smutek. Wreszcie podniósł głowę i powiedział 
cicho.

— Bóg mi świadkiem. Nie mogę;.. Jakże... Nowotwór w mózgu... 
i ta ręka...

Wyciągnął przed siebie lewą rękę, która widocznie pod wpływem 
niespodziewanego wrażenia, dygotała bardziej niż zwykle.

— Jakże ja z tą ręką... To przecież niepodobieństwo.
— Ale ta bezczelność — wybuchła Łucja. — Ta bezczelność 

tych nędznych płazów! Po tym wszystkim, co panu zrobili, ośmielają 
się!... Ludzie o miedzianym czole!...

Wilczur nic nie odpowiedział. Założył w tył ręce i ciężko chodził 
z kąta w kąt.

— Napiszę Kolskiemu, że dziwię się temu, jak mógł podjąć się 
pośrednictwa. I w dodatku mnie również o pośrednictwo prosi.

PROFESOR
WILCZUR

| / TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ,.,
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Wycho wanie Mężczyzny
Większość mężczyzn nie jest dziś 

wychowana do małżeństwa. Do wielu 
obowiązków kobiety zamężnej docho- 
,dzi więc bardzo często jeszcze jeden: 
wychowanie męża.

Wychowanie w małżeństwie to 
przede wszystkim przezwyciężanie 

\ własnego egoizmu i ambicji; uznanie 
przez męża wartości i ciężaru pracy 

3>.. domowej żony i wyciągnięcie z tego 
faktu praktycznych wniosków. Oczy- 

-wiści, po pracy każdy jest zmęczony, 
rad by odpocząć, rozerwać się, nie 
zawracać sobie głowy drobiazgami i 
kłopotami. Ale mąż musi pamiętać, 
że jego żona, jeśli pracuje zawodowo, 
jest akurat w tym samym stanie, a 
jeśli nie idzie do pracy, to ma wieczo- 

.7 rem za sobą wiele godzin szczelnie 
wypełnionych sprzątaniem, zakupami, 
gotowaniem, robotami wykonywa­
nymi z zasady na stojąco w ciągłym 
ruchu.

Udział więc w pracach domowych 
do spółki z żoną jest cechą dobrego 
męża. Szacunek do “żoninego” trudu 
objawia się też tym, że stara się swą 
osobą nie wprowadzać zamieszania w 
domu. Takie “typowo męskie” posu­
nięcia, jak chlapanie w łazience, roz­
rzucanie po całym domu garderoby, 
strząsanie byle gdzie popiołu lub 
pozostawianie śmieci, to niby drobiazg 
więc kwituje się gderanie żony zda­
niem: “Mój Boże, czy to cię tak dużo 
kosztuje powiesić tę marynarkę do 
szafy?” Tymczasem to powieszenie 
marynarki, starcie popiołu z podłogi, 

M umieszczenie teczki na swoim miejs­
cu, w sumie dokłada do przedrepta- 
nych po mieszkaniu kilometrów i do 
setek przeniesionych kilogramów 

jjeszcze jedną wiązkę.
Mężczyzna lubi wyobrażać siebie w 

dramatycznych, bohaterskich sytua­
cjach, ratującego życie żony, stawia­
jącego czoło straszliwym niebezpie­
czeństwom, nieugiętego i szlachetne­
go, nie ma zaś “słuchu” do codzien­
nych, dobrych uczynków, drobnych 
przysług i wyręczeń. A jednak życie z 
"takich małych rzeczy się składa i ten, 
kto pozwala przez szczeliny powszed- 

jfniego wygodnictwa, bezmyślności, 
‘gruboskórności wcisnąć się do swego 
wnętrza egoizmowi, może się potem 
okazać niezdolnym do stawiania czoła 
fali prawdziwego niebezpieczeństwa.

Grunt codzienności jest niezłym 
f terenem do dobrego poznania się mał­
żonków jako ludzi. Czasem mężczyź­
nie łatwiej pojąć, że robienie zakupów 

wymaga wiedzy i inteligencji, niż że 
kobietę pasjonować może jej praca w 

; zakładzie produkcyjnym. Wyzwolenie 
się z przestarzałych pojęć o “babskiej 
robocie”, o mniejszej wartości kobie­
ty, uznanie, że jej człowieczeństwo 
realizuje się w tych samych sferach 
działania co mężczyzny, może dopro­
wadzić nareszcie do pojęcia i tej praw­
dy, że kobieta jest i w tym podobna do 
rtiężczyzny. Kobieta jest człowiekiem, 
ale i kobietą.

WIELKIE OTWARCIE

W. L. Pts.
Fara’s Insurance.'.... 23 10 32
Krupa’s Lounge......... 21 12 28
Sliz Foods................... 20 13 27
Dr. Blazewicz............ 20 13 27
Ted’s Place................ 17 16 24
Lumley’s Tap............ 18 15 23
Lesh’s Lounge............ 17 16 22
Club Mono Lounge.... 16 17 22
Syrena’s Lounge......... 15% 17% 19%
Wheels SAC................ 12% 20% 16%
Midway F. H............... 10 23 13
Chuck’s Wagon.......... 9 24 10

Casey & Son Liquors.... ....21 9
Malec F. H...................... ... 19 11
Tom’s Towing............... ... 15% 14%
Casey’s Toppers............ ...15 15
Sojka F. H...................... ...14 16
Stubby’s Tap.................
Urbaszewski F. H.......... ...12 18
Zilka Menswear............ ... 10 20
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W związku z załatwieniem sprawy “Charter’u” 
stanowego na rok 1980 dla Klubu Parafii Odrowąż, 
Koło 23 — proszę Parafian o skontaktowanie się 
ze mną do 24 listopada 1980 r., jako autoryzowaną 
osobą figurującą na tym “Charter’ze.”

SPRAWA PILNA!
LUDWIKA KRUPA Tel. 376-0749

" KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)
863-2523

“ PREZENTUJE OD 6 LISTOPADA

Po rezerwacje:
725*8110

Otwarte w czwartek, piątek, 
sobotę i w niedzielę

GWIAZDĘ MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU:

MARYLA RODOWICZ

MILFORD LOUNGE
3309 N. Pulaski (przy Milwaukee)

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy członków Klubu, że 
zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 23 listopada, o godz. 2-ej 
po południu w sali zebrań, 5843 W. 
Strong ul. Prosimy o liczne przyby­
cie, bo mamy dużo spraw do załat­
wienia. W czasie zebrania wybierze- 
my nowy zarząd na rok 1981.

Prezes — Stanisław Surówka; sekr.' 
prot. — Stefan Toczek; Korespondent 
—Jan Wróblewski.

Już w Piątek Festiwal 
“Muzyka” w Centrum Kopernika

LEKARSTWA do POLSKI
POLSKA APTEKA

3004 N. Milwaukee Ave. 
Tel. 276-5200

zespół śpiewaczy LIRA 
Fundacja Kopernikowska zaprasza 

Polonię na Festiwal muzyki polskiej
pod nazwą FESTIWAL “MUZYKA”, 
który odbędzie się w piątek, 21 listopa­
da w Ośrodku Kulturalnym im. Miko­
łaja Kopernika, 5216 West Lawrence 
Ave., początek o 7:30 wieczorem.

Piękne melodie Polskie zaprezen­
tują państwu Chór Chopina i zespół 
Lira, a tańce Polskie w swych barw­
nych strojach przedstawią aż cztery 
słynne na Polonii zespoły wokalno 
taneczne: Rzeszowiacy, Polonez,

Lechici i Wesoły Lud.
Mistrzem ceremonii będzie znany 

reporter telewizyjny z Kanały 5 Tom 
Korzeniowski. Tylko jedno przed­
stawienie. Ilość miejsc ograniczona. 
Wstęp na ten przepiękny pokaz Pol­
skiego folkloru tylko $5.00.

Bilety można jeszcze nabyć w godzi­
nach urzędowych w biurach Fundacji, 
5216 W. Lawrence Ave., a wieczorem 
także w kasie kina Gateway pod tym 
samym adresem.

“Andrzejki” 
w Grupie 3236 ZNP

Tow. K. Wojtyły, Grupa 3236 ZNP w 
Round Lake, Ill., zaprasza na zabawę 
taneczną, tradycyjne “Andrzejki”, 
która odbędzie się w sobotę, 29 listo­
pada o godz. 8 wiecz. w sali American 
Legion, 256 Ida w Antioch, n. Wstęp $4.

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7- ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie
8- ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Zebranie Klubu 
Parafii Rabka-Zdrój

Klub parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 23 listopada o 
godz. 3 po poł. w sali Am. Legion, 
5146 S. Ashland Ave. Zarząd prosi o 
liczne przybycie.

Jan Molek — prezes 
Alicja Żurek—sekr.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 

Każda 3 środa miesiąca w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poł.

dyrekcji na miejsce, tej, której się 
kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przy czym mają 
one być podpisane przez urzędników. 

Tomasz Paczyński — prezes 
Stanisław Józefiak—sekr.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 187 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek 24-go listopada 
w sali SPK 3242 N. Pulaski Rd. o godz. 
8 wiecz. Ze względu na ważne sprawy, 
delegaci i delegatki są proszeni o licz­
ne przybycie. Po posiedzeniu będzie 
wyświetlony film z niektórych krajów 
Afryki.

Aleksander Moll—prezes 
Stefan Wądołowski—sekr. prot.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 21 listopada, w 
sali Łączkowskich, 1425 W. 51st Str. 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną repre­
zentację.

Na wspomnianym rocznym zebraniu 
zdane zostanie sprawozdanie finanso- 
we oraz dokonany zostanie wybór

KRAJANE
POLSKIE 6RZYBY
4 Uncje—$8.89 8 Uncji—$16.00 

16 Uncji—$30.00
Opłata Za Wysyłkę $1.60

DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 N. MILWAUKEE 

2767186

POLSKIE TACO - PRZEPISY
(Smaczne i Pożywne)

Wyślij $1.00 i kopertę ze znaczkiem 
i własnym adresem do: 

D ANIELSKI 
P.O. Box 776 

Oak Lawn, IŁ. 60464

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE.-------------

. . • 5; A T E F A R M

NA ZYCIE <©>
OD OGNIA

INSURANCE

DZWOŃ PO POLSKU -----------
LUB ANGIELSKU:

Stefanczyk Robi.
486-0443

> 3908 W. DIVERSEY

Oj, Ref-Renie, Ref-Renie....
Skąd bierze się u tego artysty, kom­

pozytora, piosenkarza, reżysera, kon­
feransjera, organizatora, opiekuna 
młodych talentów, rozstawiacza de­
koracji scenicznych, kontrolera 
sprawności kurtyny i td. i td. tyle 
energii życiowej, tyle pasji twórczej, 
tyle umiłowania teatru, tyle wysił­
ków zawodowych i związanego z tym 
zagonienia, tyle ikry oraz tyle wy­
obraźni i inwencji twórczej, pracują­
cej wielopłaszczyznowo, reagującej 
na ważne i wielkie sprawy, ale też 
rejestrującej, szczególnie trafnie w 
satyrycznych i karykaturalnych uję­
ciach, rozgrywające się, aktualne 
wydarzenia?

Ref-Ren w swojej twórczości arty­
stycznej wyraźnie kładzie silny na­
cisk na potrzebę emigracyjnego po­
krzepiania serc, co na pewno jest 
wyjściem naprzeciw odczuciem pu­
bliczności, zdobywającym największy 
poklask dla Autora.

można spotkać także naszą artystkę 
na tradycyjnym Jarmarku Góral­
skim, w niedzielę, 30 listopada, w 
Domu Podhalan. Na wystawie w 
Navy Pier wezmą udział i inni arty­
ści, jak rzeźbiarz — Stanisław Dzie­
rżęga, wyszywanie gorsetów — Hele­
na Piętka, zdobienie spodni góral­
skich — Maria Janik, wypalanie w 
drewnie — Staś Piętka — 16-letni, 
najmłodszy artysta.

Komitet Imprez pod kierowni­
ctwem wiceprezeski Janiny Duda do­
kłada wszelkich starań, aby wystawa 
podhalańska zaprezentowała się 
efektownie i była urządzona na pozio­
mie kulturalnym.

Jarmark Góralski
W niedzielę, 30 listopada, w Domu 

Podhalan, 3035 West 51st Street, od­
będzie się tradycyjny Jarmark Góral­
ski, podczas którego będzie można 
zaopatrzyć się w oryginalne podha­
lańskie prezenty świąteczne dla na­
szych bliskich sercu.

Oprócz wyrobów góralskich sztuki 
ludowej, będą do nabycia także opłat­
ki i polskie kartki świąteczne oraz 
wyśmienite potrawy polskie. Będzie 
można posłuchać góralskiej muzyki 
w wykonaniu oryginalnej kapeli. Jar­
mark rozpocznie się o godzinie 1:00- 
6:00 wieczorem.- Zapraszamy w go­
ścinne progi Domu Podhalan wszyst­
kich tak Podhalan, jak i całą Polonię. 
Zabawy Jesienne

wych popisów śpiewaczych, ruch 
barwa w występach tanecznych, 
świetna satyra na tematy kobiece, a 
do tego i na sprawy z zakresu lokal­
nych i krajowych aktualności poli­
tycznych, pieczołowicie wyreżysero­
wana gra zespołu wykonawców, a 
wreszcie zaskakujące tło insceniza­
cyjne, wszystko to przewijało się na 
scenie, zgrane sprawnie w całość, 
właśnie mobilizując szeroką skalę 
wzruszeń, głównie zresztą z zakresu 
sentymentu i rozbawienia.

Jest w tym programie “jedyny po­
ważny” — jak powiedział Ref-Ren — 
numer (Licytacja świata) będący kla- 
szycznym przykładem uprawianej 
przez naszego Autora publicystyki see-, 
nicznej, jaką lubi on włączać w swoje 
koncepcje programowe. Ten numer 
również mobilizuje wzruszenia, ale 
są one dalekie od sentymentu czy też 
rozbawienia.

W sobotę, 22 listopada, Koło 22 
Maniowy organizuje zabawę jesienną 
w celu przyjścia z pomocą budują­
cemu się kościołowi w Nowych Ma­
niowach na Podhalu. Całkowity do­
chód z zabawy zostanie przeznaczony 
na ten jeden cel. Zabawa odbędzie 
się w Columbia Hall, 1700 West 48th 
Street, początek o godzinie 7:30 wie­
czorem. Grać będzie orkiestra Biało- 
Czerwoni. Prezes Andrzej Sieczka z 
zarządem prosi członków, ich rodziny 
i Podhalan o poparcie tej ważnej 
imprezy.

Koło 29 Gronków im. Jakuba Nowa­
ka zaprasza na zabawę jesienną w 
tę sobotę, 22 listopada do Domu Pod­
halan, 3035 West 51st Street. Doboro­
wa orkiestra grać będzie już od godzi­
ny 8:00 wieczorem. Zarząd Kola z 
prezesem Janem Bryja zaprasza ser­
decznie wszystkich członków z rodzi­
nami, przyjaciół i sympatyków oraz 
tych, którzy pragną spędzić mile 
przedadwentowy wieczór. 
Posiedzenie Wyborcze

Zarząd Kola Literacko-Dramatycz­
nego im. Kazimiera Przerwy Tetma­
jera zawiadamia swoich członków, że 
posiedzenie sprawodawczo-wyborcze 
odbędzie się w tę niedzielę, 23 listopa­
da, o godzinie 2:00 po południu, w 
Domu Podhalan, 3035 West 51st Street. 
Po posiedzeniu odbędzie się instalacja 
nowego zarządu. Bardzo prosimy 
wszystkich o obecność. Za zarząd An­
drzej Łacek — prezes, Anna Jarząbek 
—sekretarka.
Uwaga!

Informacje do kolumny podhalań­
skiej proszę kierować na telefon: 
585-2736, w ciągu dnia, a wieczorem 
582-5471. Zawiadomienia o zebraniu 
należy zgłosić dwa tygodnie przed 
terminem, natomiast informacje o 
imprezie—miesiąc wcześniej.

Janina Duda

Wykonawcami programu byli: 
Julita Mroczkowska, Ref-Ren, Barba­
ra Kożuchowska, zespół taneczny 
“Polonez” pod kierownictwem Anto­
niego Dobrzańskiego, Monica Silvan, 
Nina Oleńska, Bogusław Jerke, Zyg­
munt Szepett, Stefan Wicik, Laura 
Podgórska.

Akompaniował (znakomicie!) Hen­
ryk Wawrzyszek. O dekoracje zatro­
szczył się pilnie Bolesław Wolski.

(jb)

POLESIA CZAR
1814 W. DIVISION ul.

urządza okazałą powakacyjną

Przyjąłem z przypadku tę amator­
ską rolę recenzenta i snuję te reflek­
sje, jakie częściowo nasuwały się i 
w czasie oglądania przedstawienia, 
które—jak można było zaobserwować 
w reakcjach widowni — naciska na 
nasze, bardzo ludzkie wyczulenia i 
rozeznania, a więc spełnia podstawo­
wy cel widowiska scenicznego. Zasłu­
ga to twórcy programu. Zasługa to 
wszystkich bez wyjątku wykonaw­
ców, których Ref-Ren wciąż potrafi 
skupiać, uzupełniając zespół miejsco­
wych talentów, jakie rozwinęły się 
w sposób wręcz zaskakujący w ciągu 
tych minionych wielu lat, dopływem 
w okresie ostatnim bezspornych, bar­
dzo wartościowych sił aktorskich.

Niechże więc wymienienie nazwisk 
wykonawców odpisanych z programu 
w kolejności chronologicznej, posłuży 
jako sposób dla odstąpienia od zwy­
czaju rozdawania cenzurek i laurek. 
Nazwiska te mówią bowiem wszyst­
ko, jeśli chodzi o kaliber programu 
oraz jego sceniczną prezentację. Wy­
konawcy wnieśli swój ważki wkład na 
rzecz uznania ostatniego programu 
Teatru Ref-Rena za widowisko nie­
przeciętne.

Poruszyło ono struny artystycznego 
odczuwania, zmusiło do myślenia, 
gdy przeprowadzana była licytacja 
świata, nastroiło na nuty sentymentu 
w czasie słuchania pieśni i melodii, 
wywołało nostalgiczne wzruszenia 
popisami tanecznymi, jak też znako­
micie bawiło “obrabianiem” płci 
pięknej, ale w stylu, który na pewno 
nie pogłębi antyfeministycznych na­
stawień płci brzydkiej, uciemiężo­
nej. ...

Posiedzenie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia, 
że odbędzie swe roczne posiedzenie w 
niedzielę, 23 listopada o godz. 2 po poł. 
w sali Kościuszko Park, 2732 N. Avers. 
Prosimy o liczne przybycie.

Z. Piękoś—prezes 
K. Grzebień—sekr.

Walne Zebranie Klubu 
Parafii Odporyszów

Klub parafii Odporyszów zawiada­
mia, że jutro, w piątek 21 listopada o 
godz. 8 wiecz. w sali PLAV, 3024 M. 
Laramie Ave., odbędzie się Walne 
Zebranie Klubu. Prosimy wszystkich 
członków o obecność, gdyż jest to 
ważne zebranie przedwyborcze.

Komitet

Wystawa Na Navy Pier ,» • publiczności swoją sztukę ludową
Ogólno światowa doroczna wystawa ‘-podczas wystawy na Navy Pier. Wy- 

na Navy Pier odbędzie się w tym roku, stąpi-ona również na programie tele- 
już w tę sobotę i niedzielę 22 i 23 ifsto--,-wizyjnym* Roberta Lewandowskiego, 
pada. Jest to impreza organizowana kanał 26, w niedzielę, 23 listopada, o 
przez miasto Chicago dla etnicznych -■ godzinie 5:00 po południu. Będzie 
organizacji charytatywnych, ilustru­
jąca ogromne bogactwo kulturalne 
krajów biorących w niej udział.

Począwszy od wyrobów sztuki ludo­
wej, strojów, tańców, muzyki, a skoń­
czywszy na sztuce kulinarnej — ma­
my okazję praktycznie zetknąć się z 
tymi wspaniałymi eksponatami wy­
tworu ludzkiej wyobraźni i twórczo­
ści. Zachęcamy wszystkich Podhalan 
do odwiedzenia wystawy. Wstęp jest 
bezpłatny.

Związek Podhalan weźmie czynny 
udział w tej imprezie, urządzając stoi­
sko wystawowe z udziałem podhalań­
skich artystów, jak też sprzedażowe, 
na którym znajdą się eksponaty gó­
ralskiej sztuki ludowej. Wystawa 
trwać będzie od godziny 11:00 rano 
do 9:00 wieczór w sobotę, do 7:00 
wieczór w niedzielę. Występ arty­
styczny góralskiego zespołu Hyrni 
pod kierownictwem Stanisława Ku­
bańskiego zapowiedziany jest na nie­
dzielę, 23 listopada, godzina 4:00 po 
południu, na scenie w głównym audy­
torium Navy Pier.

Wśród artystów, którzy będą de­
monstrować swoje zdolności arty­
styczne, będzie między innymi ar­
tystka malarka Janina Czech-Kapłan 
z Zakopanego — malarstwo na szkle. 
Pani Janina jest siostrą słynnego 
mistrza narciarskiego Bronisława 
Czecha. Przebywając ze swoją wysta­
wą w Stanach Zjednoczonych, w No­
wym Yorku, chętnie zgodziła się na 
przyjazd do Chicago, aby pokazać

Zebranie Klubu 
Parafii Nockowa

Klub parafii Nockowa odbędzie 
zebranie w sobotę, 22 listopada o godz. 
7 wiecz. w Lusaka Mission, 6965 N. 
Belmont Ave. Zapraszamy serdecznie 
wszystkich członków i przyjaciół.

Józef Kocon—prezes 
Jan Gołaszewski—sekr.

Pragnie Korespondować
Warszawianka, lat 24, wykształcenie 

techniczne, pragnie nawiązać kores­
pondencję z osobą o wszechstronnych 
zainteresowaniach. Listy adresować: 
Renata Stolarska, ul. Mołdawska 6/41 
02-127 Warszawą Polska

Przedstawienie było bardzo udane. 
To też, skoro powstała w pewnym 
sensie przymusowa sytuacja, zdecy­
dowałem “zagrać” rolę amartorskie- 
go sprawozdawcy z zapomnianych już 
(a szkoda) czasów nieboszczyka “Chi- 
cagoskiego,” kiedy to przez kilka lat 
starałem się służyć potrzebie społecz­
nej, informując o polonijnym życiu 
teatralnym, przekazując opinie i oce- 
ney dla ustalenia odpowiedzi na za­
sadnicze pytanie: Czy warto — i dla­
czego należy zobaczyć konkretne 
przedstawienie?

W odniesieniu do rewii “Oj, Kobiet­
ki, Kobietki,” odpowiedź jest prosta: 
Tak! A ponieważ w najbliższą niedzie­
lę przedstawienie zostanie powtórzo­
ne, zachęcam do jego obejrzenia. Nie 
pożałujecie....

* * *
Oceniając pozytywnie omawiany tu 

program rewiowy trzeba generalnie 
stwierdzić, że jest on rzeczywiście 
bardzo aktualny w części satyrycznej, 
jak też interesująco ujęty jako całość. 
Co prawda byłoby najłatwiej sięgnąć 

, po szablonowe sformułowania, upstrzo­
ne określeniami z teatralnego żargo­
nu, wystawiające cenzurki personal­
ne, podrzucające laurki pochwał czy 
też wbijające szpile czy tylko szpi­
leczki. Ale przecież nie o to powinno 
ębodzić. I na dobrą sprawę można 
sobie darować to oklepane rutyniar- 
stwo, przekazując natomiast miłośni­
kom przedstawień rewiowych pogląd, 
że oglądając program Teatru Ref- 
Rena przeżyją wiele różnorakich 
wzruszeń, a to powinno być podsta­
wowym sprawdzianem skuteczności 
teatralnego oddziaływania sceny na 
widownię.

Przedstawienie dostarcza tych 
wzruszeń w szerokim zakresie. Pięk­
ny pokład z Pana Ref-Renowej twór­
czości kompozytorskiej, piękno solo-

ZABAWĘ TANECZNĄ
w sobotę, flnia 22 listopada.

Początek o godz. 9-ej wieczorem aż do 5-ej nad ranem. Na tą wyjątkową 
sobotnią zabawę taneczną zapraszamy naszych przyjaciół i klientów 
oraz miejscową starą i nową Polonię.

Do zobaczenia się na wesołej zabawie.

Oj, Ref-Renie, Ref-Renie!
Już dawno nie widziało się na przed­

stawieniach Teatru Ref-Rena tak licz­
nej publiczności, jaka przybyła w ub. 
niedzielę, gdy Ref-Ren prezentował 
w sali Trójcowa nowy program pod 
podchwytliwym i zagadkowym tytu­
łem: “Oj, Kobietki, Kobietki.”

Ref-Ren doskonale wyczuwa ludz­
kie słabostki i stąd potrafi rozgrywać 
je prawidłowo w swojej twórczości 
scenicznej, głównie na użytek patrio­
tyczny czy też satyryczny. To też 
trafił w przysłowiową “dziesiątkę” 
już samym tytułem nowej, “aktual­
nej, satyrycznej rewii o płci pięknej,” 
jak głosi program. Bo i kto nie 
pospieszy na przedstawienie, skoro 
zapowiada się, że zostanie ono wy­
pełnione “obrabianiem” bliźnich w 
spódnicach.

Posiedzenie Roczne 
Klubu Zwierczan

We wtorek, 25 listopada w sali pod 
nr. 1001-1003 Wolcott o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się roczne posiedzenie Klubu 
Zwierczan. W czasie posiedzenia 
wybierzemy nowych urzędników 
Zarządu na rok 1981. Prosimy wszyst­
kich członków o udział w zebraniu i 
Wyborach.

R. Drozd—prezes
G. Stoch—sekr. prot.

Co Słychać
Wśród Podhalan

. * • ■

W PUŁASKI FOOD MART

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIEKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PH. 489-2554
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Wkrótce będzie 20 stycznia i nowy, repub­
likański Prezydent obejmie władzę. Powstaje 
więc zasadnicze pytanie, czego może oczeki­
wać społeczeństwo w sytuacji wewnętrznej 
oraz w polityce zagranicznej? Spekulacji na 
ten temat jest wiele, gdyż specjalne zespoły 
doradców Prezydenta-Elekta opracowywują 
wytyczne dla nowej administracji, zaś do prasy 
przedostają się fragmenty przyjmowanych 
ustaleń, oczywiście podlegających ostatecznej 
decyzji Ronalda Reagana.

Z wizyt Prezydenta-Elekta na Kapitolu wy­
nika, że Kongres zajmie tradycyjne w amery­
kańskiej polityce stanowisko w stosunku do 
każdorazowego nowego mieszkańca Białego 
Domu. Określa się to jako “miodowe miesią­
ce”, a okres życzliwej obserwacji prezydenc­
kich poczynań z reguły trwa sześć miesiecv. 
Z wypowiedzi demokratycznego speakera Izby 
Reprezentantów wynika, że i Reagan będzie 
korzystał z tych “miodowych miesięcy”.

Dla społeczeństwa, które stale odczuwa na­
ciski zakłóceń w sytuacji gospodarczej kraju 
(inflacja, bezrobocie) ważne jest, w jakim tem­
pie i w jakim zakresie nowy Prezydent zacznie 
podejmować zabiegi o wyprowadzenie kraju 
z trudności gospodarczo-finansowych. Z wypo­
wiedzi doradców ekonomicznych Prezydenta- 
Elekta wynika, że nagłych zmian nie będzie, 
ale też doradcy ci nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości, że skoro Biały Dom oraz Senat 
będą kontrolowane przez republikanów, z tym 
zaś wiąże się i kontrola całej administracji 
federalnej, wysuwane w platformie politycznej 
GOP oraz w okresie kampanii prezydenckiej 
założenia programowe będą podstawą dla bie­
żącej polityki.

Widać też, choćby z głosowań w Senacie, 
bardzo wyraźnie, że polityczne zagrożenie do­
tyczy przede wszystkim tych, popieranych przez 
liberalnych demokratów programów rządo­
wych, które od lat były pod obstrzałem kon­
serwatywnych kół kongresowych i społecz­
nych. Jeśli jednak programy te utrzymywały 
się, wynikało to z podstawowego faktu, iż 
Biały Dom i Kongres były kontrolowane przez 
demokratów. W Kongresie zaś struktura wła­
dzy komitetów podlegała właśnie różnym li­
berałom, którzy w tegorocznych wyborach 
przegrali z kretesem.

W kołach politycznych w Washingtonie pa­
nuje przekonanie, że nowa administracja rzą­
dowa będzie podejmowała początkowo bardzo 
ostrożnie działania. Mówi się, że nowy Pre­
zydent będzie chciał uniknąć sytuacji swego 
poprzednika, który po objęciu władzy zmierzał 
zbyt szybko do przeprowadzenia swoich pro­
gramów, a tymczasem napotkał na poważne 
opory ustawodawców kongresowych. Nie po­
trafił z miejsca ułożyć sobie współpracy z 
kontrolowanym przez jego partię Kongresem 
i w ostatecznym wyniku, po okresie tradycyj­
nych “miodowych miesięcy”, stawał wobec po­
ważnych trudności w zakresie wprowadzania 
swoich programów w życie.

W Washingtonie panuje przekonanie, wyni­
kające zresztą z opinii środowiska najbliższych 
doradców Reagana, że republikański Prezydent 
będzie dążył do gładkiej współpracy z Kongre­
sem, aby na wstępie swoich rządów odnosić 
ustawodawcze sukcesy. Republikanie w Kon­

gresie będą na pewno współdziałali w tym 
kierunku.

W jakich problemach nowy Prezydent mo­
że liczyć na te sukcesy? Na pewno można 
do tej kategorii zaliczyć obniżkę podatków 
(wszyscy będą z tego radzi), a dalej ogra­
niczanie przerostów biurokratycznej admini­
stracji federalnej oraz związanych z tym ob­
cięć w wydatkach budżetu federalnego.

Zamierzenia w tej ostatniej sprawie są bar­
dzo ambitne i trzeba wąpić, czy zostaną zrea­
lizowane, skoro potrzeby życiowe państwa nie 
mogą być przekreślone na olbrzymią skalę, 
a tak trzeba traktować zamiar przeprowadze­
nia obcięć w budżecie na 1981 r. w łącznej 
sumie aż $40 bilionów. Toteż uważa się, że 
projektowane obcięcia zostaną ograniczone, 
być może do sumy $13 bilionów, a taka suma 
ewentualnie zostanie zatwierdzona przez Kon­
gres.

W sprawie wydatków na obronę nowy Pre­
zydent może liczyć na zrozumienie i poparcie 
jego zamierzeń. Chodzi tu o dodatkowe zwięk­
szenie wydatków Pentagonu o $3 biliony w 
drugiej połowie 1981 r. Reagan jest bowiem 
zwolennikiem poważnego wzmocnienia pro­
gramów obronnych (nowe samoloty, więcej 
okrętów wojennych, w tym nowy lotnisko­
wiec atomowy, więcej stanowisk pocisków kie­
rowanych), a w tym zakresie tego samego 
będą domagały się i wpływowe koła ustawo­
dawców kongresowych.

W dziedzinie polityki zagranicznej republi­
kański Prezydent przypuszczalnie otrzyma 
uprawnienia do bardziej swobodnego działania. 
Obowiązujące obecnie ograniczenia, narzucone 
przez Kongres, mogą być zniesione, a dotyczy 
to m.in. sprawy sprzedaży uzbrojenia państ­
wom o prozachodnim nastawieniu, pozbawio­
nym jednak możliwości kupowania amerykań­
skiej broni z racji swej polityki wewnętrznej 
(prawa ludzkie).

Dalej sądzi się, że Prezydent będzie zabie­
gał o wprowadzenie zmian w przepisach Nuc­
lear Nonproliferation Act w sensie przyznania 
Białemu Domowi większej swobody w apro­
bowaniu sprzedaży i wywozu zagranicę mate­
riałów atomowych. Również osłabienie ogra­
niczeń w odniesieniu do operacji agencji wy­
wiadowczych będzie szło po linii nastawienia 
nowego Prezydenta. A wreszcie na pewno 
będzie on zabiegał o odbudowanie prezydenc­
kiej władzy, ograniczonej w okresie wojny w 
Wietnamie.

Taki obraz spodziewanych zamierzeń repub­
likańskiego Prezydenta zestawiać trzeba z prak­
tycznymi możliwościami wprowadzania ich w 
życie. Wybory dały Prezydentowi-Elektowi bez­
sporny mandat. Społeczeństwo przeprowadziło 
zasadniczą czystkę w Kongresie, a przegrali 
w wyborach przede wszystkim doktrynalni 
szermierze liberalizmu. Gdyby pozostali oni 
w Kongresie, prezydenckie plany polityczne 
znalazłyby się w poważnych trudnościach. Sta­
ło się więc to, co będzie czynnikiem wpły­
wającym poważnie na możliwości realizowania 
prezydenckich programów. Odczekać też trze­
ba, jak demokraci przeorganizują swoje siły 
polityczne oraz w jakim zakresie będą w Kon­
gresie odstępowali od polityki dotychczasowej 
administracji rządowej.

Problem Zatrudnienia
Sztab Wspólnego Komitetu Ekonomicznego 

Kongresu opracował raport, który dotyczy 
problemu zatrudnienia w kraju. Raport zaty­
tułowano “Human resources and demographics: 
Characteristics of people and policy”. Jest to 
raport godny uwagi, gdyż wynika z niego, 
że w latach obecnej dekady kraj będzie mu- 
siał rozwiązać trudne zadania w zakresie za­
trudnienia. Potrzeba będzie aż 15 milionów 
nowych stanowisk pracy.

Przewodniczący wspomnianego Komitetu 
kongresowego, sen. Lloyd Bentsen (D) z Texas, 
słusznie stwierdził, że z raportu wynikają po­
ważne obowiązki dla władz rządowych, jak 
też dla władz ustawodawczych. Trzeba bo­
wiem będzie wypracować politykę gospodar­
czą, która zwiększy produktywność amerykań­
skiego przemysłu i rozrusza życie gospodar­
cze, aby przez to można było wchłaniać co-‘ 
rocznie miliony ludzi potrzebujących zatrud­
nienia.

Raport kongresowy wskazuje, że ludność 
kraju co prawda starzeje się, ale liczba pra­
cujących będzie wzrastała corocznie w obecnej 
dekadzie według normy od 1.25 procenta do 
półtora procenta. W okresie poprzedniej de­
kady, w latach siedemdziesiątych, 19 milionów 
nowych pracowników, w tym 11.5 miliona 
kobiet, znalazło zatrudnienie, wyprzedzając 
rozrost liczbowy ludności.

W obecnej dekadzie wzrośnie również pro­
porcja zatrudnionych kobiet z 52 procent, 
jak jest obecnie, do 57 — 60 procent w 
kategorii pracujących w 1990 r. Stąd też ra­
port wskazuje, że zwiększy się rola kobiet 
w pracujących masach ludzkich, będą następo­
wały opóźnienia w zawieraniu małżeństw, jak 
też zwiększy się liczba rodzin o obu pracu­
jących małżonkach.

Raport wysuwa przypuszczenie, że liczba lud­
ności wzrośnie o 8.7 procenta i będzie wy­
nosiła w 1990 r. około 240 milionów, a więc 
o 18 milionów więcej niż w 1979 r. Ale 
równocześnie będzie nadal trwał spadek sta­
nowisk pracy w produkcji przemysłowej i stąd 
ludzie z kategorii urzędników będą musieli 
poszukiwać zatrudnienia w usługach i w 
handlu.

To i Owo
Bolesław Prus (1847-1912), właściwie Alek­

sander Głowacki, mieszkał przy ul. Wilczej nr 2. 
Jego mieszkanie znajdowało się niedaleko Kru­
czej, która została uwieńczona na kartach 
jednej z jego najbardziej znanych powieści 
“Lalka” (kamienica Łęckich pod numerem 26).

Prus poza dużym dorobkiem literackim był 
jednocześnie wybitnym dziennikarzem publiku­
jącym w prasie warszawskiej słynne “Kroniki” 
— cenne dokumenty obyczajowe ówczesnej 
Warszawy.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zwycięstwo 
“Solidarności”

(NOWY DZIENNIK) — Najwyższy 
Sąd w Warszawie uznał, że sąd woje- 
wódzi nie był upoważniony do wpro­
wadzania zmian w statucie Niezależ­
nych Samorządnych Związków Zawo­
dowych “Solidarność” i przywrócił 
statutowi jego oryginalne brzmienie. 
Zdanie o zwierzchniczej roli partii 
(PZPR) nad związkami zawodowymi 
usunięto. Sąd natomiast przyjął pro­
pozycję “Solidarności” i zgodził się na 
włączenie do dokumentu protokołu, 
stwierdzającego, że wolne związki 
uznają komunistyczny ustrój i przy­
należność PRL do Paktu Warszaw­
skiego.

Do załącznika dodano też kilka 
postanowień z dwóch konwencji Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy, z 
siedzibą w Genewie. Wzmacniają one 
pozycję “Solidarności przez podkreśle­
nie prawa wolnych związków zawo­
dowych do organizowania się i pro­
pagowania ich celów. Stanowią też 
zapewnienie, że władze nie będą wobec 
NSZZ stosować represji i utrudnień. 
Sąd Najwyższy stwierdził, że sąd 
wojewódzki nie miał prawa zmieniać 
statutu “Solidarności”.

Lech Wałęsa oświadczył po rozpra­
wie, że osiągnęliśmy to, do czego 
zmierzaliśmy 31 sierpnia”. Jest to 
data podpisania Porozumienia między 
NSZZ a rządem PRL.

Decyzja stanowi niewątpliwie zwy­
cięstwo wolnych związków zawodo­
wych. Ich przywódcy utrzymują, że 
reprezentują 10 milionów członków. 
Rząd ugiął się przed groźbą powszech­
nego strajku, który miał sparaliżować 
Polskę w dniu 12 listopada. Strajk 
odwołano. Rząd i partia mają nie­
wątpliwie nadzieję, że powzięta przez 
sąd decyzja przyczyni się do uspoko­
jenia wewnętrznego fermentu w Polsce 
i do podjęcia przez robotników regu­
larnej pracy. Ubytek w produkcji w 
PRL, spowodowany strajkami i roko­
waniami władz komunistycznych z 
“Solidarnością”, oceniany jest na co 
najmniej 20%.

W procesie rozszerzania zakresu 
wolności w Polsce zrobiono duży krok 
naprzód. Związki pozostają ciałem 
niepolitycznym, ale stanowią wyraz 
dążenia Polaków do wewnętrznej wol­
ności. W systemie komunistycznym 
niełatwo będzie utrzymać niezależność 
NSZZ. System opiera się na trzech 
filarach: supremacji partii we wszyst­
kich dziedzinach publicznego, a nawet 
prywatnego życia obywateli; na 
cenzurze i na dyscyplinie wewnątrz 
partii.

Filary te w Polsce bardzo osłabiono 
strajkami i ruchem robotniczym. 
Ale na wschodniej i zachodniej granicy 
Polski armia sowiecka pilnuje, aby 
proces erozji komunistycznej władzy 
nie posunął się za daleko. Takie są 
dzisiaj realia europejskiej i światowej 
sytuacji.

Czy NSZZ mogą utrzymać się jako 
siła niezależna, pod ogólnym paraso­
lem komunistycznego ustroju? Oczy­
wiście, tak. W Polsce obok partii od 35 
lat utrzymuje się druga, rzeczywista 
siła, jaką jest Kościół. Do tej siły, 
której komunizm nie był w stanie 
ani zniszczyć, ani osłabić, dołącza 
teraz ruch wolnych związków zawodo­
wych. Paradoks polski pogłębia się i 
rozszerza.

Zwycięstwo NSZZ jest też zwy­
cięstwem tej przemożnej części Polonii 
amerykańskiej, która od haniebnych 
chwil Jałty i wprowadzenia do Polski 
komunizmu na sowieckich bagnetach 
popierała polskie dążenie do wolności 
i rozszerzenia praw człowieka. Dąże­
nie to ożywiało większość Polonii i 
Polaków w Polsce, nawet — jak oka­
zało się teraz — ogromną część członków 
partii. Wobec tych faktów zamilknąć 
muszą wśród nas zaplute karły, które 
tutaj, w wolnych Stanach Zjednoczo­
nych, dobrowolnie wkładały głowy w 
obrożę systemu.

Zwycięstwo “Solidarności” stanowi 
zwycięstwo wszystkich ludzi polskiego 
pochodzenia, niezależnie od miejsca 
ich zamieszkania. Baczyć teraz wszyscy 
musimy, aby trwała ona i rozwijała się 
dla dobra Polski, kraju naszych ojców, 
kraju urodzenia wielu spośród nas.

Wzrost Płac
Płace pracowników biurowych 

wzrosły w tym roku o 9.5 procenta, 
co jest wynikiem stosowania klauzuli 
o wzroście kosztów utrzymania.

Z przeprowadzonych badań wynika, 
że roczne zarobki pracowników biuro­
wych wynoszą przeciętnie blisko 
$26,000.

Adam Nasielski

Polacy v
W Republice Południowej Afryki w 

Rodezji po drugiej wojnie światowej 
osiedlili się też emigranci polscy. Acz­
kolwiek, w porównaniu z Anglią, 
Australią czy Kanadą jestich tu nie- 
wielu (kilka tysięcy), to jednak pozio­
mem wykształcenia i pozycją społeczną 
tutejszy statystyczny imigrant polski 
stoi nieco wyżej niż jego rodacy w 
innych krajach.

Imigracja do RSA oparta jest na 
selektywności — państwo ma dosta­
teczną ilość taniego czarnego robotnika, 
lecz władze tutejsze wciąż potrzebują 
kierowników pracy i kompetentnych 
nadzorców technicznych. Dlatego RSA 
przyjmuje na stałe osiedlenie przede 
wszystkim specjalistów, naukowców 
i pewną ilość wykwalifikowanych, 
jeżeli nie akademicko, to technicznie 
zawodowców, a zatem osoby lepiej 
płatne od masy robotniczej czy u- 
rzędniczej w innych krajach powojen­
nej wędrówki.

Już sam fakt należenia do rasy 
Białej automatycznie umieszcza tutej­
szego Polaka w klasie uprzywilejo­
wanej. Daje to, oczywiście, takiej 
grupie lepsze możliwości ekonomiczne 
i, co za tym idzie, stosunkowo dużą 
swobodę działania na polu kulturalno- 
socjalnym we własnym zakresie, czyli 
bez konieczności ubiegania się o pomoc 
państwa czy władz samorządowych 
albo zgoła instytucji charytatywnych.

Nieco inaczej przedstawia się sprawa 
w Rodezji, gdzie podstawą gospodarki 
jest w pierwszym rzędzie rolnictwo, 
a potem górnictwo — ty więc mniej 
jest okazji dla imigranta. Jest tu chyba 
więcej farmerów i urzędników niż in­
żynierów, dyrektorów fabryk i lekarzy. 
Żyją tu też inżynierowie, którzy za­
miast suwaka logarytmicznego zmu­
szeni zostali wziąć do ręki francuski 
klucz i prowadzić warsztat mecha­
niczny lub inny — lub też douczyć się 
innego fachu albo osiąść na mniejszej 
farmie.

W Rodezji trzeba też wziąć pod uwagę 
kryzys polityczny — więcej niż kryzys, 
bo wojnę domową, rewolucję i towar­
zyszący jej terror. Szczególnie ostatnie 
siedem lat między Limpopo i Zambezi 
nie były i wciąż nie są sprzyjające dla 
normalnej działalności kulturalnej 
czy nawet towarzyskiej wśród rode- 
zyjskich Polaków.

Najliczniejsza kolonia polska sku­
piła się w “złotym grodzie”, w Johan- 
nesburgu, gdzie Zjednoczenie Polskie 
wydaje swój miesięczny “Biuletyn”, 
wciąż na powielaczu. Stolica Trans- 
walu jest jeż siedzibą “Rady Polonu 
Afryka Południe”, reprezentującej 
wszystkie organizacje polonijne w RSA 
i Rodezji.

Ostatnio Rada przystąpiła do chwa­
lebnego zadania; zorganizowania bu­
dowy Pomnika Katyńskiego, dla 
jakiego zostały już wybrane dwie 
lokalizacje — obie na wzgórzu i w 
pięknej okolicy; pozostaje tylko za­
twierdzenie projektu i zebranie pie­
niędzy — to ostatnie w tak zamo- 
żynym społeczeństwie nie powinno 
przedstawiać trudności.

W swej działalności socjalno- 
narodowej tutejsza grupa napotyka na 
takie same przeszkody jak inne roz­
proszone po świecie skupiska polskie.

Także tutejsza emigracja jest kon­
serwatywna, ideowa, patrząca raczej 
wstecz niż przed siebie. Stąd ten sam 
co w innych centrach już chroniczny 
konflikt między zapatrzonymi w prze­
szłość starszymi i myślącymi przede 
wszystkim o przyszłości młodymi.

Na ten konflikt zwrócił uwagę biskup 
Szczepan Wesoły podczas ostatniego 
tu pobytu. Wynikiem tej konfrontacji 
dwóch pokoleń jest jednak ciągła 
dążność do znalezienia kompromisu, 
który umożliwiłby przekazanie mło­
dym dorobku kulturalnego, reprezen­
towanego przez starszych. Ale, jak 
zauważył bp Wesoły, “kultura polska 
nie wyczerpuje się na stroju krakow­
skim czy łowiczkim, na mazurze, oberku 
czy kujawiaku. Kultura nie jest możli­
wa bez znajomości języka”.

Organizacyjnie Polonia w RSA pra­
wie nie różni się od innych. Jest klub, 
jest drużyna piłkarska, grupa tanecz­
na; są wystawy artystyczne, wieczory 
brydżowe i wesołe zabawy towarzyskie 
— może weselsze dla młodych niż dla 
starzejących się.

Nie tak radośnie jest ostatnio w 
Rodezji, gdzie wojna domowa wy­
mowa ofiary krwi także na emigrantach 
polskich. Byli więc zabici, ranni, 
zniszczone majątki i tragedie rodzinne, 
tym bardziej dramatyczne, że nieo­
czekiwane, niespodziewane po latach 
osiedlenia się, zbudowania nowego 
domu, dorobienia się jako takiego 
majątku, choćby tylko wystarczają­
cego na normalne utrzymanie.

Jest oczywiste i nieuniknione, że 
Polacy, tak jak wszyscy biali w po­
łudniowej Afryce, nie mogą odnieść

v Afryce
się obojętnie do rozwoju wypadków w 
Rodezji, gdzie przewaga białego czło­
wieka — tak czy siak — zbliża się ku 
końcowi. To pozostawiłóby Republikę 
Południowej Afryki jako ostatni bastion 
systemu apartheid.

Każdy rozsądny obywatel RSA zdaje 
sobie sprawę, że sytuacja w jego kraju 
jest nietrwała i niebezpieczna. Że być 
może zbliżają się ciężkie chwile. 
Szczególnie odbija się ta niepewność 
na społeczności polskiej, składającej 
się po części z emigrantów, którzy już 
raz ucieki przed groźba marksizmu i 
teraz znów widzą go wokół, za miedzą: 
w Mozambiku i jego oficjalnej “dyk­
taturze proletariatu”, w Namibii, 
gdzie wojna podjazdowa trwa i gdzie 
już giną żołnierze południowoafry­
kańskich sił bezpieczeństwa — i może 
już wkrótce w Rodezji.

Dla wielu tutejszych Polaków Re­
publika Południowej Afryki jest już 
drugim albo i trzecim portem schro­
nienia od września 1939. Tu nareszcie 
udało im się znaleźć państwo, w jakim 
mogli dorobić się; żyją w dostatku, 
niektórzy we względnym luksusie. 
Praca ich jest ceniona, wiedza i zdol­
ności wynagradzane. I nagle zjawia 
się na horyzoncie perspektywa po­
nownego przymusowego wyjazdu, gdy 
nie są już tacy młodzi.

Może to jest przypadkowe, ale nie 
spotkałem ani jednego rodaka, który 
by wyraził gotowość walki o swą nową 
ojczyznę — choć nie wątpię, że są tu 
i tacy. Faktem jest, że wielu przygoto­
wuje się psychicznie i finansowo do 
opuszczenia Afryki, gdyby nie było 
innego wyjścia.

Jest też pewien odsetek takich, co 
gwiżdżą w ciemności, starają się 
wmówić w siebie i w innych — że 
byczo jest, że jakoś to będzie, że ro­
zejdzie się po kościach; że nigdzie w 
Afryce nie jest czarnym tak dobrze 
jak w RSA. Lecz chyba i ci pozorni 
optymiści biorą pod uwagę inne możli­
wości. Są na to dostatecznie inteligentni.

Albowiem jedno jest pewne — sy­
tuacja w RSA zbliża się do przełomo­
wego momentu. Rozwiązanie — może 
radykalne — wydaje się nieuniknione.

Segregacja rasowa na dłuższą metę 
jest nie do utrzymania. Wstrząsy 
socjalne, jakie będą towarzyszyły 
zmianom, nie ominą żadnego mie­
szkańca tego państwa, a więc uderzą 
też w każdego Polaka.

(’’Wiadomości Polskie”, Australia)

Wyżyna Golan
Amerykańskie czynniki oficjalne są 

zaniepokojone stanowiskiem Izraela 
w sprawie wyżyny Golan. Jest to 
wyżyna panująca nad jeziorem Gene­
zaret nad którym znajdują się żyzne 
tereny rolnicze Izraela. Z wyżyny 
Golan Syryjczycy ostrzeliwali osiedla 
rolnicze Izraela. Po wyparciu Syryj­
czyków, wyżyna znajduje się pod oku­
pacją Izraela.

Parlament ńosi się z zamiarem 
przyłączenia wyżyny do Izraela. Pre­
mier Begin odmówił udzielenia za­
pewnienia, że zablokuje rezolucję o 
przyłączeniu wyżyny do Izraela, gdy 
sprawa znajdzie się na porządku 
dziennym obrad.

Amerykańskie czynniki oficjalne 
obawiają się, że przyłączenie wyżyny 
Golan do Izraela, podobnie jak wscho­
dniej Jerozolimy, oddali nadzieję na 
pokój Izraela z arabskimi sąsiadami, 
pogorszy stosunki z Egiptem i pogłębi 
niechęć do Izraela w Europie Za­
chodniej.

0 Zamrożeniu 
Posad Federalnych

Były zapowiedzi w okresie kampanii 
przedwyborczej, że republikański 
kandydat na Prezydenta zdecyduje, 
po zdobyciu urzędu, zamrożenie posad 
federalnych, aby w ten sposób zmniej- 
szjć wydatki na administrację.

Obecnie okazuje się, że były to plany 
przedwczesne. Prezydent-Elekt nie 
zamierza zamrażać posad, ale poleci 
departamentom i agencjom rządowym, 
aby naturalny proces (śmierć, przej­
ście na emeryturę, rezygnacja) regu­
lował przez początkowe dwa lata jego 
administracji stan liczbowy biuro­
kracji federalnej.

1 Kg Cukru Na Miesiąc
Wobec wielkiego nieurodzaju bura­

ków cukrowych i znacznego podro­
żenia cukru na rynkach zachodnich 
władze reżymowe planują zmniejsze­
nie racji cukru z 2 kg mieś, na doro­
słego do 1 kg.

Ulewne deszcze i później mrozy 
spowodowały, że oczekuje się w tym 
roku zebrania tylko 10 min ton bu­
raków cukrowych podczas gdy w ub. 
r. zebrano 14.2 min ton. Aby uzupełnić 
ten brak trzeba by wydać na zakup 
cukru ok. 400 min dolarów, na co 
brak dewiz nie pozwala.
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Dalsze Spotkania 
R. Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

tej agencji, Stanfielda Turner.
Wczoraj prezydent-elekt wziął 

udział w śniadaniu z republikańskimi 
członkami Kongresu oraz złożył wizy­
tę w Sądzie Najwyższym. Później wi­
dział się z konserwatywnym senato­
rem Johnem Tower (R.-Texas), o 
którym mówi się, że ma największe 
szanse na stanowisko sekretarza 
obrony w nowym gabinecie oraz z 
sen. Edwardem Kennedy. Kennedy 
reprezentuje liberalną linię demokra­
tów.

Reagan podczas swojej kampanii 
wyborczej przyrzekł położyć kres tej 
linii politycznej. Mimo to, sen. Ken­
nedy scharakteryzował spotkanie ja­
ko ciepłe i przyjacielskie.” Kennedy 
zobowiązał się do pomocy Reaganowi 
w rozwiązywaniu problemów kraju, 
podkreślając jednocześnie, że nie 
poprze żadnych posunięć, które mogą 
wypaść na niekorzyść obywateli. 
“Musimy być szczególnie uczuleni na 
potrzeby ludzkie, potrzeby wielu ludzi 
żyjących w naszym społeczeństwie” 
— powiedział sen. Kennedy.

Nie poruszając sprawy poważnych 
różnic w poglądach politycznych mię­
dzy nim a Reaganem, Kennedy 
oświadczył, że ma nadzieję, że jest 
w stanie pomóc prezydentowi-elekto- 
wi w odbudowaniu gospodarki kraju, 
w negocjacjach na temat ogranicze­
nia broni nuklearnej i zniesieniu nie­
potrzebnych wydatków rządu federal­
nego.

Sen. Tower odmówił udzielenia in­
formacji na temat spraw poruszanych 
podczas spotkania z R. Reaganem. 
Nie chciał również powiedzieć, kto 
zaaranżował to spotkanie. Poinformo­
wane źródła doniosły, że do spotkania 
doszło z inicjatywy Reagana.

Podczas wizyty w Sądzie Najwyż­
szym prezydent-elekt i George Bush 
rozmawiali z przewodniczącym sądu 
Warrenem Burger, który najprawdo­
podobniej odbierze przysięgę Reaga­
na podczas inauguracji w dniu 20 
stycznia.

Reagan otrzyma listę kandydatów 
do swego gabinetu sporządzona przez 
swych głównych doradców. W przy­
szłym tygodniu zapadną ostateczne 
decyzje w sprawie wyboru. Na liście 
znajdują się następujące nazwiska:

—George P. Schultz, sekretarz’ 
skarbu za rządów Richarda Nixona 
na stanowisko sekretarza stanu.

— William E. Simon, dyrektor do 
spraw energetycznych w rządzie Nix­
ona i sekretarz skarbu w rządzie 
G. Forda, na stanowisko sekretarza 
skarbu. +

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn, brat i wuj nasz, śp.

Henryk GHwa
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
17-go listopada 1980 roku, o godzi­
nie 7:25 wieczorem w średnim wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 21-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
Theis Funeral Home pnr. 3517-27 
N. Pulaski Rd., do kościoła St. 
Wenceslaus, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra- 1 
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Wada), żona;
Józef i Aniela Gliwa, rodzice; Re­
gina (Józef) Czwornog, Leokadia 
Kwit, siostry i szwagier; siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Theis Funeral Home, 
Telefon 463-5800.

— Sen. John G. Tower (R.-Texas), 
na stanowisko sekretarza obrony.

— William Casey, prawnik z N. 
Yorku i menażer kampanii wyborczej 
Reagana na stanowisko dyrektora 
CIA.

— William French Smith z Los 
Angeles, osobisty adwokat Reagana, 
na stanowisko prokuratora general­
nego.

— Anne L. Armstrong z Texasu, 
ambasador US w W. Brytanii podczas 
administracji Forda, na sekretarza 
handlu.

— Caspar W. Weinberger, sekre­
tarz departamentu zdrowia, szkolni­
ctwa i opieki społecznej w rządzie 
Nixona na dyrektora biura zarządza­
nia i budżetu.

Źródła poinformowane doniosły, że 
głównym kandydatem na sekretarza 
Dept. Energetyki jest 34-letni rep. 
David A. Stockman (R.-Mich.), a 45- 
letni dyrektor do spraw rolnych w 
Illinois, John R. Block ma szanse 
na pozostanie sekretarzem dept. rol­
nictwa.

Trzeźwy Pesymizm
Moskwa (UPI) — Delegacja ame­

rykańska, która przybyła do Moskwy 
pod auspicjami Stowarzyszenia Naro­
dów Zjednoczonych, po rozmowach 
z wiceprezydentem Wasylem Kuźnie- 
jcowem i rzeczoznawcami z sowieckie­
go Instytutu Amerykańskiego, stwier­
dziła, że pogląd sowiecki dotyczący 
przyszłości jest trzeźwy i pesymi­
styczny.

W skład delegacji amerykańskiej 
wchodzi gen. Brent Scowcroft, czoło­
wy doradca prezydenta-elekta Reaga­
na d/s politycznych.

Spokojna Starość 
Dla Emerytów 

Nocnych Klubów
Baltimore. (UPI) — Striptiserki, 

tzw. “go-go-girls” i inne osoby upra­
wiające równie “egzotyczne” przed­
stawienia podobnie jak wszyscy inni 
ludzie potrzebują spokojnego miejsca 
na starość.

Z takim przekonaniem w głowie 
właścicielka dwóch nocnych klubów 
pragnie zamienić wyludnione osiedle 
Navajo w Arizonie na kolonię dla by­
łych “artystów seksu.”

Elena Suhomlin, emigrantka rosyj­
ska zdecydowana jest na odkupienie 
Navajo od właścicielki Frances Greer, 
która utrzymuje, że 7.5-akrowe osiedle 
posiada najsmaczniejszą wodę i naj­
łagodniejszy klimat.

Mieści się tam 27-pokojowy motel, 
stacja benzynowa, kawiarnia, kam­
ping i sklep spożywczy.

Celem pani Suhomlin jest zapewnie­
nie emerytkom spokojnej starości i 
środków do zdobycia zarobków w cza­
sach kiedy ich ciała nie będą już 
stanowiły atrakcji dla publiczności 
nocnych klubów.

Suhomlin nie ujawniła jak zamierza 
uczynić tę miejscowość atrakcyjną 
dla turystów.

Cena wywoławcza Navajo-$657,000.
Wstrząsy Ziemi 
w W. Brytanii

Londyn (DP) — Okolice Stoke-on- 
Trent w Staffordshire nawiedziła se­
ria podziemnych wstrząsów, z któ­
rych ostatni miał miejsce w niedzielę 
po północy i trwał 20 sekund. “Pas 
podziemnych wstrząsów” ma około 6 
km szerokości. W niektórych domach 
w tym rejonie popękały ściany. 
Wstrząsy nie spowodowały strat ma­
terialnych.

W tym samym rejonie 5 lat temu 
miało miejsce trzęsienie ziemi, spo­
wodowane działającymi w pobliżu 
kopalniami. Na uniwersytecie w 
Keele w pobliżu Stoke zainstalowano 
nową aparaturę sejsmograficzną, 
dzięki której naukowcy mają nadzie­
ję poznać rzeczywiste przyczyny pod­
ziemnych wstrząsów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, teść mój, dziaduś mój i wuj 

nszp Antoni Uczkoronis
< Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek 5-ej Dywizji Kresowej, Żołnierz Walczący pod Monte Cassino, 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go listopada 1980 roku, o godzinie 11:05 wieczorem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obiządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Puzielewicz, żona; Alicja (Zdzisław) Morawscy, 
córka i zięć w Polsce; Dorota, wnuczka; Philip (Donna) Kwilas, bra­
tanek z żoną i rodziną; Roman (Mary) Białek, przyjaciele; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3—7781.
(19-20)

CAYO LOBOS, BAHAMY. — Policja bahamska ewakuuje z małej 
wyspy Coyo Lobos ponad stu uchodźców z Haiti, którzy przez 
miesiąc oczekiwali na pomoc od rządu archipelagu Bahama. (UPI)
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Sensacyjny Proces 
w Pekinie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Jinag Tengjiao — prokurator przystą­
pił do odczytywania aktu oskarżenia 
złożonego z 20.000 słów.

W akcie tym prokurator wymienił 
48 różnych zbrodni, których dopuścili 
się oskarżeni i z niektórych wiele, 
m.in. zbrodnia zdrady stanu, oznaczać 
może jeden tylko wyrok, a mianowicie 
wyrok śmierci.

Według słów prokuratora oskarżeni 
zaliczają się do najbardziej — w skali 
światowej — haniebnych zbrodniarzy, 
na których ciąży m.in. odpowiedzial­
ność za wymordowanie 34.274 osób, 
bezpodstawne skazanie 727.420 innych 
oraz zlikwidowanie w różnego rodzaju 
czystkach 425 przywódców, w tym 
wielu z będących obecnie przy władzy. 
Ponadto akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym udział w spisku, mającym na 
celu obalenie rządu najpierw w drodze 
zamachu wojskowego, a później po­
przez rebelię w Szanghaju.

Pięciu ostatnich z podanej powyżej 
listy oskarżonych zajmowało wysokie 
stanowiska w siłach zbrojnych w 
okresie, gdy ministrem obrony był 
Lin Piao, który zginął w katastrofie 
lotniczej, prawdopodobnie zaaranżo­
wanej, uciekając samolotem do Związ­
ku Sowieckiego.

76-letni Chen Boda był kiedyś oso- 
--------------- ----------- ----- ..

abil z Nienawiści
Nowy York (UPI) — Syn pastora, 

38-letni Ronald Crumpley powiedział 
policji, że otworzył ogień do homosek­
sualistów, ponieważ nienawidził ich 
za “przewracanie świata do góry 
nogami”. Crumpley bez wahania opo­
wiedział policji o całym przebiegu 
wydarzeń. Wieczorem zabrał samo­
chód swego ojca i udał się do dzielnicy 
Greenwich Village. Około godz. 10:50 
wieczorem dojechał w okolice baru 
uczęszczanego przez homoseksualis­
tów. Nie wysiadając z pojazdu otwo­
rzył ogień do przechodniów znajdują­
cych się pod sklepem delikatesowym 
na ulicy Washington, gdzie zranił 
trzech mężczyzn. Później udał się w 
stronę baru Ramrod Club. Tam zaczął 
strzelać z automatycznego karabinu. 
W minutę później wysiadł z samocho­
du, aby mieć większą pewność, że tra­
fi w okna lokalu. Jeden mężczyzna 
został zabity na miejscu, siedmiu in­
nych zabrano do szpitala. W nocy jeden 
z krytycznie rannych zmarł. Crum­
pley jest oskarżony o podwójne mor­
derstwo, próbę popełnienia morder­
stwa i nielegalne posiadanie broni. 
Podczas napadu miał on przy sobie 
automatyczny karabin i trzy pistolety. 
W czasie pierwszych przesłuchań 
morderca powiedział policji, że jeśli 
tylko będzie miał okazję “położy 
trupem wszystkich homoseksualis­
tów”.

Morderca Popełnił 
Samobójstwo

York, Maine (UPI) — Jak już wcześ­
niej donosiliśmy, policja znalazła 
zwłoki dwóch mężczyzn i dwóch ko­
biet w domu Jerry Nelson, położonym 
w małej wypoczynkowej miejscowości 
York. Podejrzany o morderstwo 23- 
letni Andrew Weiss odjechał z miejs­
ca zbrodni samochodem należącym 
do jednej ze swych ofiar. Przy zwło­
kach leżała odręcznie napisana kartka 
następującej treści: “Zabiłem Grega 
York ponieważ przez niego stałem się 
narkomanem, zabiłem swoją dziew­
czynę, ponieważ bardziej lubiła kokai­
nę niż mniej”.

Ciało Weissa znaleziono w 15 godzin 
później w pokoju motelowym w Pea­
body, Mass. Weiss popełnił samobójs­
two zażywając nadmierną ilość kokai­
ny. Jedna z ofiar Lynette Ghiroud 
spodziewała się od niego pierścionka 
zaręczynowego na Boże Narodzenie. 

bistym sekretarzem Mao i uchodził 
za głównego interpretatora jego “filo­
zofii i ideologii”.

Zespół specjalnego trybunału skła­
da się z 35 sędziów. Na salę sądową 
wpuszczono 880 specjalnie, w skali 
krajowej, dobranych przedstawicieli 
ludności. Dziennikarzy zagranicznych 
w tym pierwszym dniu rozprawy nie 
dopuszczono.

Pięcioro oskarżonych, wśród nich 
wdowa po “prezesie” Mao, nie ma 
obrońców. Trzech przydzielonych jej 
obrońców z urzędu pani Jiang Qing 
odrzuciła jeszcze w czasie przewodu 
wstępnego.

Prasa chińska podkreśla, że “gang 
czworga” odpowiedzialny jest za taką 
“katastrofę narodową”, za jaką dziś 
uważa się oficjalnie “rewolucję kultu­
ralną”.

Proces pekiński został starannie 
przygotowany. Zagraniczne stacje 
telewizyjne powiadomiono na czas o 

, 10-minutowej transmisji przekazanej 
za pośrednictwem satelity telewizyj­
nego, a ponadto fragmenty z procesu 
nadaje się za pośrednictwem lokal­
nych stacji telewizyjnych i radiowych. 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
zapowiedziało specjalną konferencję 
informacyjną dla dziennikarzy zagra­
nicznych.

Przed gmachem sądowym zaparko­
wanych jest około 100 oficjalnych 
limuzyn, co świadczy, że najwyżsi 
dygnitarze przybyli na proces.

Plany Spiskowców
Pekin (UPI) — Akt oskarżenia 

przeciwko “gangowi czworga” i sze­
ściu ich kamratów ujawnia, że spi­
skowcy planowali zlikwidowanie Mao 
Tse-tunga przez dokonanie zamachu 
na pociąg, którym jechał. Pociąg 
miał być zniszczony przez bombowe 
samoloty nurkujące, miotacze pło­
mieni i rusznice przeciwpancerne “ba­
zooka.”

Na wypadek, gdyby plan ten za­
wiódł, spiskowcy mieli przygotowany 
plan drugi, a mianowicie zbrojne opa­
nowanie Pekinu, przeprowadzone no- 
życowo z południa i z północy . . . 
z wojskową pomocą Związku Sowie­
ckiego.

Wszystkie te plany zawiodły, ponie­
waż szef partii Mao “zwęszył,” że 
coś się święci. Zwęszył też niebezpie­
czeństwo jeden z czołowych spiskow­
ców, ówczesny minister obrony Lin 
Piao, który zdecydował ucieczkę, 
jednak w drodze do Związku Sowie­
ckiego jego samolot “uległ katastro­
fie” w Mongolii.

Wszystki te szczegóły zawarte są 
w obszernej, książkowej publikacji 
rządowej. Dalsze szczegóły, zawarte 
w tej książce, będą ujawniane co­
dziennie, aż do procesu spiskowców, 
który rozpocznie się prawdopodobnie 
pod koniec bieżącego tygodnia.

Zrzut, dotyczący zamachu na Mao 
nie dotyczy jego żony Jiang Qing 
i pozostałych członków “gangu czwor­
ga,” a tylko sześciu pozostałych 
oskarżonych.

Trzynasta Ofiara
Leeds (UPI) — Nieuchwytny od 

pięciu lat psychopata, zwany “Kubą 
rozpruwaczem” w hrabstwie York, 
zapisał “na swoim koncie” trzynastą, 
krwawą ofiarę.

Mianowicie w pobliżu przystanku 
autobusowego w Leeds, mieście odle­
głym o 185 mil na północ od Londynu, 
znaleziono pocięte, poćwiartowane 
zwłoki Jacqueline Hill, 21-letniej 
studentki Uniwersytetu Leeds, która — 
jak ustalono — wracała do swego 
mieszkania w domu akademickim z 
wieczornego seminarium. Zamordo­
waną określono jako osobę “bardzo 
szanowaną i bardzo inteligentną”.

Ocena ta jest o tyle ważna, że do tej 
pory “Kuba Rozpruwacz” mordował 
głównie prostytutki.

0 Większą Ochronę 
Dla Bitych Żon

Washington (UPlj — Raport sp<> 
rządzony przez policyjąy^ośrodek ba­
dawczy “Forum” zaleca, zmianę prze-, 
pisów, które przestępstwa takię .jak 
bicie żony kategoryzują jako “proble­
my domowe,” zwalniając męża od Od­
powiedzialności karnej. . ! • - • 4 ;

Autorzy badań uważają, że dotkli­
we pobicie a tym bardziej zranienie 
członka rodziny przy użyciu broni 
palnej lub innego niebezpiecznego na­
rzędzia powinno być tak samo karane 
jak napaść na osobę obcą.

“Tradycja kulturowa mówi nam, że 
awantury domowe są prywatną spra­
wą rodziny i nie można uważać ich, 
bez względu na wynik, za działalność 
kryminalną. Podczas gdy zgadzamy 
się z opinią, że “dom danej osoby 
jest jego królestwem,” nie możemy 
się pogodzić z przekonaniem o nie­
tykalności osobnika, który dopuszcza 
się przestępstw na terenie własnego 
domu” — stwierdza raport.

Przestępstwo w prywatnym domu 
powinno być tak samo karane jak 
popełnione gdzie indziej.Sprawą taką 
powinna zająć się policja a nie jak to 
czyniono do tej pory — organizacje 
społeczne. Raport zaleca aresztowa-

Wyższe Ceny 
Żywności w 1981

Washington (UPI) — Departament 
Rolnictwa przewiduje kolejny wzrost 
cen żywoności o 12.2% w 1981 roku ze 
względu na podwyżki cen produktów 
rolnych. Ceny mięsa wołowego, wiep­
rzowego i drobiu najprawdopodbniej 
wzrosną o 18%, jaj o 17%. Innym 
czynnikiem wpływającym poważnie 
na ogólny wzrost kosztów żywności 
będzie podwyżka cen cukru i produk­
tów cukierniczych o 21.5%.

Podstawową przyczynę wyższych 
cen mięsa stanowią tegoroczne straty 
farmerów, które doprowadziły do 
zmniejszenia produkcji pogłowia, a co 
za tym idzie mniejszych dostaw na 
rynek.

Zwiększenie kosztów nastąpi rów­
nież w wyniku wzrostu cen na opako­
wania produktów rolnych.

20 Lat Więzienia 
Za Zamordowanie 

Brata
Riverhead, N.Y. (UPI) - 19-letni 

William Donovan, który przywiązał 
łańcuchami swego sparaliżowanego 
brata do drzewa, został skazany na 
20 lat więzienia.

Brat Williama, 21-letni James prze- 
padł bez wieści w dniu 25 lipca br. 
roku.

Jego szkielet znaleziono w sześć 
tygodni później w gęsto zalesionym 
rejonie w pobliżu Manorville.

Podczas procesu William podróżo­
wał po Long Island rozdając prze­
chodniom ulotki z prośbą o pomoc 
w odnalezieniu zagubionego Jamesa.

Po ogłoszeniu wyroku William Do­
novan powiedział, że jego zeznania 
o zamordowaniu brata, ponieważ ten 
nagabywał go o oddanie $100 (Bugu, 
nie są prawdziwe. Twierdził on, że 
przyznał się do zbrodni, ponieważ 
detektywi powiedzieli mu, że w za­
mian za to zostanie uwolniony.

Honecker Gotowy
Wiedeń (NYT) — Przywódca komu­

nistów wschodnio-niemieckich Erich 
Honecker powiedział, że nadal gotowy 
jest na spotkanie z kanclerzem Hel­
mutem Schmidtem i przedyskutowa­
nie z nim problemów, umożliwiają­
cych normalizację stosunków dwóch 
państw niemieckich. Honecker po­
wiedział, że z ubolewaniem przyjął 
decyzję Schmidta, który w sierpniu, 
ze względu na wypadki w Polsce, 
odwołał zaplanowane spotkanie.

Czeskie “Rude Pravo” 
o Sytuacji w PRL

Londyn (DP) — Organ czechosło­
wackiej partii komunistycznej “Rude 
Pravo” ogłosił artykuł w którym 
utrzymuje, że kryzys w Polsce przy­
brał takie wymiary, że ma wpływ na 
rozwój sytuacji mędzynarodowej.

Dziennik pisze, że normalizacja 
stosunków w Polsce zależy od rozwią­
zania sporu o ideologiczny charakter 
nowych związków zawodowych (arty­
kuł ten został opublikowany przed 
decyzją Sądu Najwyższego). “Rude 
Pravo” zarzuca Niezależnemu Samo­
rządnemu Związkowi “Solidarność”, 
że nie chce współpracować z rządem i 
chce prowadzić własną politykę.

Dziennik twierdzi też, że jeśli “wro­
gie siły wewnątrz związków zawodo­
wych” nie zostaną zdemaskowane 
przez związki zawodowe i komunistów, 
to nie nastąpi poprawa sytuacji w 
Polsce. 

hie nawet tych osobników, którzy do­
puścili się niegroźnego pobicia współ- 
malżonka po serii pogróżek.
'Dotychczas — stwierdzają autorzy 
raportu — policja patrzyła przez pal­
ce na skargi żon. Najwyższy czas aby 
funkcjonariusze zmienili swoją posta­
wę w takich sprawach, zazwyczaj 
łagodną w stosunku do bijącego męża 
i dość lekceważącą wobec jego ofiary. 
W niektórych stanach prawo wymaga 
od policjantów aresztowania spraw­
ców pewnych domowych nieporozu­
mień. Chodzi o to aby przepisy takie 
rozszerzono i wprowadzono na terenie 
całych Stanów Zjednoczonych.

W konkluzji raport wymienia szereg 
przypadków zabójstw współmałżon­
ka które miały miejsce właśnie pod­
czas uważanych za niegroźne, awan­
tur domowych.

Podwyżka Opłat
Za Energię Elektryczną 

Zatwierdzona
Stanowa Komisja Handlowa za­

twierdziła ostatecznie podwyżkę 
opłat za zużycie energii elektrycznej. 
O podwyżkę zabiegała kompania Edi­
son Co., motywując potrzebę jej 
wprowadzenie i ogólną inflację i wzro­
stem kosztów produkcyjnych. ICC 
przyznało podwyżkę tylko w wysoko­
ści 8.9% a nie jak zabiegała o to Com­
monwealth Edison — 9.8%

Oblicza się, że dzięki wprowadzonej 
podwyżce do kas kompanii wpłynie 
rocznie dodatkowo $282.6 min, co osta­
tecznie nie rozwiąże całkowicie pro­
blemów finansowych firmy, bowiem 
dla zrównoważenia bilansu potrzeba 
jej sumy o $31 min większej.

Właściciel przeciętnego, sześcio­
pokojowego mieszkania odczuje tę 
podwyżkę gdy dostanie rachunek o 
$1.88 wyższy a właściciel domu jedno­
rodzinnego będzie płacił o $2.70 więcej 
miesięcznie za zużytą energię elek­
tryczną.

Polski Film Zdobył 
Pierwszą Nagrodę

Jury szesnastego Chicagoskiego Mię­
dzynarodowego Festiwalu Filmowego 
przyznało pierwszą nagrodę (“Złote­
go Hugona”) polskiemu filmowi.

Nagrodę otrzymał film reż. K. 
Kieślowskiego “Amator” (“Camera 
Buff”). W ramach festiwalu zapre­
zentowano ponad 50 filmów fabular­
nych, w tym trzy z Polski.

4872
10/2-24/2

Four Necklines!
Printed Pattern

Scooped, curved, scarfed, slit— 
choose from FOUR different, 
beautiful necklines for this 
shapely dress. Plan one for this 
winter, others for seasons ahead.

Printed Pattern 4872: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%, 24%. Size 14% 
(bust 37) takes 3 3/8 yds. 45-in.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send jo:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and : STYIJE NUMBER. "

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers.$1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.75
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★ Kontrąktorzy

★ DACHY

Tel.: 342-9741

* Porady Prawne

Na

Praca Męska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

BABY SITTER — housekeeper. Live- 
in.Callafter 6 p.m. 867-8491.

POSZUKUJEMY starszą panią do za­
opiekowania się 2% letnim dzieckiem 
przez 5 dni w tygodniu. 6 — 10:30 
wieczór. 545-0819.

MAN FOR CLERICAL 
& LIGHT CLEANING JOB 

Hours: 12 Noon — 8 P.M.
Must read & write English. 
Call Don Schilf 661-1740

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspon­
dence, filing and general office 
skills. Top wages.

CALLROZ 973-7070

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

POTRZEBA 
KRAWCA Z PRAKTYKĄ

MECHANIC/MACHINIST 
for rebuilding process & packaging 
machinery..

State & Pershing 
Henry 548-4131

PRZYJEZDNA z Polski poszukuje 
pracy domowej. 677-6473.

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070

Secretary/Receptionist
For N.W. mfr. Good typing & phone 
skills. Near CTA. Good co. benefits.

UNITED WIRE CRAFT INC. 
2120 N. Southport, Chgo. 

281-0800

WAITER OR WAITRESS
Part time. Lunch & dinner shift. 

Apply In Person. 
HENRICI’S RESTAURANT 

340 East Ohio

POTRZEBNA Krawcowa na pełen etat
286-0814

1 SYPIALNIO WE 
MIESZKANIE 

Odpowiednie dla 1, lub 2 osób. 
Całkowicie odnowione (rehabi­
litated). Czynsz subsydiowany 
przez rząd. Opłata czynszu za­
leżna od wysokości waszych 
zarobków. Preferencje mają 
starsi i niezdolni do pracy 
(disabled). 4800 północ i 1200 
zdcliód

728-4777 albo 769-4873.

SHEET METAL WORKER w/strong 
background in job shop operations. 
Must know layout and operation of 
fabricating machinery. Work with 18 
to 10 gauge metals in mild steel, alu­
minum and stainless steel.

MARCHES MFG. INC.
7051 Barry St. • Rosemont, IL 

297-6873

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

ODDAM kotki szare — białe łatki.
235-4665 .

DOŚWIADCZONY 
MECHANIK

Amerykańskich i Europejskich 
Samochodach.

Dobre Warunki Pracy 
i Dobre Wynagrodzenie 

588-1105

DO WYNAJĘCIA
Ładne 4-pokojowe mieszkanie pnr. 

2533 W. WALTON UL.
Tel. 486-3741

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer the phone 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

Główne Cele.
Sen. Thurmond

Washington (UPI) - Konserwa­
tywny senator Strom Thurmond—(R.- 
S.C.), który obejmie w styczniu funk­
cje przewodniczącego senackiego ko­
mitetu prawnego powiedział, że jego 
głównym celem będzie ograniczenie 
interwencji rządu federalnego w we­
wnętrzne sprawy poszczególnych sta­
nów, co uważa za pogwałcenie kon­
stytucji.

76-letni Thurmond wypowiedział się 
również za zredukowaniem ilości pra­
cowników rządowych, zmniejsze­
niem podatków, wprowadzeniem zwy- 
czaju dobrowolnego odmawiania 
modlitw w publicznych szkołach, wy­
cofaniem programów telewizyjnych' 
o charakterze seksualnym w godzi­
nach gdy dzieci najczęściej oglądają 
telewizję oraz ograniczeniem legal­
nego usuwania ciąży do przypadków 
gdy zapłodnienie nastąpiło w wyniku 
gwałtu lub stosunku kazirodczego.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

HELP WANTED 
SECRETARY 

Young Girls 
For Small Office

Must speak Polish and 
some English. Good pay, 
steady work and other 
benefits. Apply.

4545 W. Armitage Ave.
Tel.: 343-2730

SUPERVISOR
Northwest Manufacturer 

jls seeking Set-Up Supervisor for fur­
niture industry. Must have experience 
in woodworking. Polish & English 
speaking. Salary & excellent benefits.

Paul 486-2222

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

★ GARAGESALE-
GARAŻOWA WYPRZEDAŻ. Middle­
ton School. 8300 N. St. Louis, Skokie 
(West). 22 października od 12 — 4:30 
po południu. 23 października od 10 
rano — 2:30. Odzież, meble zabawki 
urządzenia (appliances) i dużo więcej.

POTRZEBA 
STOLARZA

Musi znać dobrze pracę w swoim 
zawodzie w zakresie wszelkiego 
rodzaju prac stolarskich. Stała 
Praca. Dobra Zapłata oraz inne 
Świadczenia.

Tel. 647-0660
Rozmówicie się po polsku

WANTED 
NICE LADY 

For housework in apartment. 
North side.

References required.
787-7488 

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODĄ NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Próbne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
HAS AN IMMEDIATE OPENING FOR:

• BROWN & SHARPE OPERATOR
Set-Up and Operate • Steady Job, Overtime • Must Speak Some English 

Many Benefits Too Numerous To Mention 
★ TOP PAY FOR TOP MAN ★ 

CALL: LARRY WILLIAMS 
6501 N. Avondale Ave. • 763-2020

odezwu nie dobrał sobie kandydatki 
na żonę, powiedział, że jeśli tym ra­
zem jego wysiłki spełzną na niczym 
gotów jest zapomnieć o kobietach 
w ogóle.

Utopił Własne Dzieci
North Little Rock, Ark. (UPI) - 

Policja poszukuje zwłok dwojga dzieci 
wrzuconych w nurty rzeki Arkansas 
przez ich ojca. 20-letni Donald Allen 
Jackson odjechał w ub. niedzielę tak­
sówką do mostu gdzie kazał zatrzymać 
się kierowcy i na jego oczach wrzucił 
swą 18-miesięczną i 4-miesięczną córkę, 
do rzeki.

Policja ustaliła, że Jackson, który 
mieszka ze swoją matką w Little Rock 
udał się do matki swych dzieci grożąc, 
że zabije się w jej obecności jeśli nie 
pozwoli mu na zabranie córek na spa­
cer. Aline Colston, matka trzeciego 
dziecka, którego ojcem nie jest Jack­
son zezwoliła mu na zabranie dzieci, 
ponieważ nie sądziła aby w jego obec­
ności, zagrażało im jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo.

Farmland Story!

Zapisujcie Dziatwę Waszą | 
Do Wydziału *

*75 MUSTANG GHTA sprzedam za tyl- 
ko $2,495.00. Proszę dzwonić na numer 
251-5300 albo 275-5297 i prosić do tele- 
fonu panią Ewę.___________________
SPRZEDAM AUDI. 31,000. $2,600.

777-0971
Małoletnich Z.N.P. j $

Complete Building Repairs ' 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
lards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE— DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 27&-1525 
Serving Chicagoland Since l951

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CLERK
Must have good command of English 
language. Full time—Days. Female pre­
ferred. Mr. Silvestri.

AROUND THE CLOCK SECURITY 
3033 W. Fletcher St. • 583-0709

Alice Brooks
Needlecrsft Dept 263

'PbHsh Daily Zgoda.
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address,. Zip, Pattern Number. 
EXCITING' New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in •great variety of crafts. 
3 free patterns rnsilde. Send $ 1.00 
132-Quilt Original. ,. . .SL50 
131-Add a Block Quilts.1'. $f.50- 
130-Sweaters Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts....$1.50 
127-Afghans 'n' Doilies...$1.50 
126-Crafty Flowers'....... $1.50
125-Petal'Quilb............. $1.50
124-Gifts ’n’ Ordaments. .$1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’Puff Qbi(tj. $1.50 
121-Pillow Show-Offs... .$1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet.......... $1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Rlpple Crochet..........$1.50
114-Complete Afghans. . $1.50 
112-Prize Afghans............$1.50
107-lnstant Sewing..........$1.50
105-lnstant Crochet........$1.50
102-Museum Quilts........$1.50
JOl-Quilt Collection . . .$1.50

ADWOKAT
STANLEY C. CZAJA 
WYPADKI W PRACY , 

7215W.Touhy 4340 N. Milwaukee 
867-7690 6854771

przyjmujemy 
PRZEDMIOTY 

o charakterze upominko­
wym (Cepelia i Desa) do 
sprzedaży komisowej. 
282-3036 lub 631-9616

7480

Baby will love the company of 
farm pets for outings!

Lambs, ducks, cows, horses— 
each animal is easy to applique 
and embroider on 14x17” 
blocks, then join into 40x50” 
cover. Pattern 7480: tissue 
transfer 6 motifs, directions.

$1,75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

j Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

! Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
1 Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
I HENRY SEJDAK, Właśc. 

HAS HOME
IMPROVEMENT CO.

'891-5959 • Domowy: 775-6644

EXPERIENCED TAILOR
PART TIME

For Alterations. Good Pay. 
Some English necessary. 

7824443

POTRZEBNE
DWIE WYKWALIFIKOWANE 

BARMANKI ORAZ KELNERKI 
MARYLA POLONAISE 

3192-96 N. Milwaukee Ave. 
Tel.: 5454152 i 5454087 

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

MIĘDZYNARODOWY
PROGRAM RADIOWY

Sobota od 4:30 do 5:30 Po Poł. 
Stacja WOPA 1490 KC ĄM 

TED GRÓD

MAIL 
CLERK

Membership department of Field 
Museum of Natural History is looking 
for a mail clerk. We need someone 
w/good organizational skills who will 
be responsible for all incoming mail 
and filing. Good typing skills would be 
helpful.
We offer a 7 hour work day, 8:30 A.M.- 
4:30 P.M., 1 hour lunch, health insur­
ance, free parking, discounts at the 
museum shops and cafeteria. If you 
enjoy working in an interesting en­
vironment call

SOPHIA 
322-8861 Ext. 861

£O£

POLSKA MSZA ŚW. 
Z Kazaniem 

Przeznaczona specjalne dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

MIGAŁA COMMUNICATION 
CORP.

WCEV 1450 AM
W Każdą Niedzielę Rano 

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano 
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp. 
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
'Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Poł. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

Sprzątanie 
Domu

Tylko od 8:30 rano. Na początek part- 
time, później na pełen etat. Musi pro­
wadzić auto i koniecznie posiadać zie­
loną kartę. Musi rozumieć język an­
gielski, lecz niekoniecznie mówić po 
angielsku. $4-00 na godzinę, możliwe 
$5.25. Dom w Elmhurst, blisko North 
Ave i York Rd.

Telefonować tylko wieczorem

834-3312

★ Zguby
Zgubiono Paszport i Bilet 

Do Polski
Na nazwisko Paweł Orda. Znalazcę 
prosimy o zgłoszenie telefonicznie 
489-3765 lub osobiście na adres 2434 N.

* Poszukuje Pracy
Z DUŻYM doświadczeniem Kucharka 
poszukuje prace w Restauracji. 453-2909. 

Dzwonić od 4 — 8.

* Praca Żeńska
KSIĘGARNIA POLONIA 
Poszukuje osoby wykształconej wła­
dającej dobrze angielskim.

2886 Milwaukee Ave.

Oryginalny Sposób 
Poszukiwania Żony
Craig, Colo. (UPI) — Tom Bar- 

minski z Craig, Colo, ma nadzieję, że 
479 dolarowa inwestycja pomoże mu 
w znalezieniu odpowiedniej kandy­
datki na żonę.

Banńinski, który ma 6 stóp i 2 cale 
. wzrostu, waży 205 funtów i jest bru­
netem, zużył te pieniądze na wydru- 
kowanie 2,500 plakatów ze swoją po­
dobizną.' Plakaty te porozwieszał w 
“strategicznych punktach miasta, o 
których wiadomo, że są często odwie­
dzane przez kobiety.

Ten 33-letni kawaler, zajmujący sta­
nowisko kierownika technicznego w 
kompanii energetycznej powiedział, 
że stanowczo nie chodzi mu o zain­
teresowanie sobą wielu kobiet, lecz 
tylko “tej jednej jedynej, którą gotów 
jest poślubić.”

Na plakacie znajduje się następu­
jący napis: “Halo panienko. Jeżeli 
masz odrobinę atletyczną budowę, 
jesteś atrakcyjna, nie palisz i sądzisz, 
że mogłabyś się dobrze czuć w towa­
rzystwie 33-letniego, nigdy nie żona­
tego mężczyzny, skontaktuj się z . . . 
(tu następuje adres i telefon).”

Barminski, który już dwukrotnie 
ogłaszał się w rubryce matrymonial­
nej dwóch gazet i mimo szerokiego--IX) SZYCIA KOŻUCHÓW

FARMA
100 akrów zabudowania i narzędzia 
rolnicze.......................................$78,000
Albo 60 akrów............................ $30,000

Dzwonić (715) 345-0296 
Chicago 539-7598 .

—T,iT--, TT-

★ Kontrąktorzy

★ Domy poza Chicago
$115,000 OR BEST OFFER 

CASH OR CONTRACT i! ’
3,000 sq. ft. tri-level with 6 brdms., 3 
acres, with Ingolpool, also zoned for 
business, Near medical center. Rollins 
Rd. & Round Lake Beach.

546-4159

★ AUTO

★ Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA

4 pokojkowe mieszkanie, całkowicie 
przebudowane, okolica Division i 
Damen. Wolne od 1 grudnia. $200 
miesięcznie.

DZWONIĆ 486-2705
4 POKOJOWE mieszkanie. Bez dzieci. 
Okolica 46-ta i Hamlin. 523-8579.
5-cio POKOJOWE mieszkanie dla do- 
zorcy, za pół ceny. 978-3439._________
3 CZYSTE widne pokoje, na drugim. 
Dla jednej osoby. Nieumeblowane. 

342-9769 

HEAT TREATINS
Commerical heat treat desires quali­
fied maintenance and production per­
sonnel. Pay to commensurate w/extra 
experience. Company paid holidays, 
vacation, hospitalization, life insur­
ance and pension plan.

TECH-TREAT INC.
10 Newberry • La Grange 

352-8334

JANITOR/ 
MAINTENANCE

Janitor familiar with all trades. All 
electric mid-rise building. Near South 
side. Must enjoy working with seniors. 
1 bedroom apartment plus salary. 

943-1062

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER 

EXPERIENCED COOK
References required. 2 adults. Near 
North. Light housework, 6 room apart­
ment. Stay or go. California for 3 
months.
Call Ms. Whitson 761-8800
_______ Tuesday thru Friday_______

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5i 
dni Tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood

Proszę dzwonić w języku angielskim.
465-1241 albo 824-1843

STUDECKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak 
Andrzej Sżczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz"

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIUTV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. ■ 6 Wiecz.

TEL.:384-8208
OSOBA DO SPRZĄTANIA 

BIUR
Part time 3 dni w tygodniu ranne 
godziny. Dzwonić w języku angielskim 

i pytać o Mike.
826-4810

}★ Malowanie , 
MALUJE bardzo tanio. 286-0864. 
Dzwonć po 5.

★ Jabłka
JABŁKA.

NASPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 szóstki. Murowany dom. Garaż na 2 
auta. Natychmiast do objęcia.

4330 N. Troy 
__________625-2237__________ 

EDGEBROOK BY OWNER 
Open House 1 — 4 
Sunday, Nov. 23 

5827 Greenleaf Circle
2 bdrm. Ranch Low $90’s. 

631-1967

STEAM TABLE COOK
Must speak English. $3.75 to start.

Tick Dining Daily Center 
Lower level. Mr. Voss 

______ Randolph & Dearborn_______ 
TOOLROOM

DRILL & REAMER 
FORM GRINDER & 
BACK—OFF MAN

Precision Twist Drill, a leading twist 
drill manufacturer, has an opening 
for an individual experienced in cut­
ting tool modifcation. Position involves 
step & suland drill finishing including 
grinding, back-off & web modifica­
tions. We offer excellent wages & com­
prehensive benefit program. Inter­
ested inividuals send resume or call: 

JOHN COGAN
PRECISION TWIST DRIĘL 

301 INDUSTRIAL AVE. 
CRYSTAL LAKE, IL. 60014 

(815) 459-2040
_________ Equal Opportunity Employer M/F_________

CUSTODIAN
40 Hr. Week. 

Eves. $4.49/Hr. 
School District 95 

Brookfield 
485-0606

2100 WEST ARMITAGE. 4 rooms 
heated. Adults preferred. $180.00. Call 
for appointment 276-6929 before 5 p.m.
7 POKOI do wynajęcia. Wolimy do­
rosłych ogrzewane. $250 miesięcznie 
_____________ 278-5538_____________
5 POKOI, Brighton Park. 598-7174.
NIEUMEBLOWANE — ogrzewane 3 
pokoje do wynajęcia................772-5544'



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 20 LISTOPADA (NOVEMBER 20), 1980

Szpitale Nie Otrzymają 
Pełnego Zwrotu Kosztów 
Za Opiekę Nad Ubogimi Pacjentami

Springfield, U. (CT) — Na mocy! 
podjętej we wtorek decyzji Sądu Naj­
wyższego Stanu Illinois, szpitale nie 
będą otrzymywać obecnie pełnego 
zwrotu kosztów za opiekę nad ubogimi 
pacjentami.

Jeff Maysent, radca zrzeszenia Illi­
nois Hospital Association, oświadczył, 
że w wyniku podjętej decyzji szpitale 
na terenie Illinois mogą utracić rocz­
nie od 10 do 15 min doi., w tym — 
ponad $5 min utraciłby sam szpital 
powiatowy Cook.

“Jesteśmy bardzo zawiedzeni,” po­
wiedział Maysent. “Przyczyni się do 
trwania w dalszym ciągu trudnej sy­
tuacji finansowej wielu szpitali i je­
stem pewien, że koszta te będą prze­
jęte w dużym stopniu przez pacjen­
tów.

Główne zagadnienie sprowadza się 
do tego, w jakim stopniu szpitale 
powinny otrzymywać zwrot kosztów 
za opiekę nad biednymi pacjentami, 
którzy nie korzystają z opieki spo­
łecznej.

Maysent oświadczył, że władze sta­
nowe i lokalne zwracały szpitalom 
koszta poniesione z racji opieki nad 
biednymi pacjentami — na zasadzie 
diet dziennych, co wynosiło od 20 do

30 % poniżej kosztów szpitalnych.
Punktem wyjścia z tej historii stała 

się sprawa wniesiona do sądu przez 
Ośrodek Medyczny Metodystów w Taza- 
wel, który zabiegał o zwrot kosztów 
w wysokości $3,545. Tyle wyniosły 
koszta leczenia ubogiego dziecka. Był 
to przypadek nagły, w roku 1978.

Wspomniany szpital oraz kilka in­
nych, wystąpiły na drogę sądową, 
oświadczając, że prawo stanu Illinois 
nie pozwala władzom na ustanowienie 
stawki wypłacanych diet, wobec cze­
go wypłacanie szpitalom zwrotu kosz­
tów leczenia — poniżej ich kosztów, 
własnych, jest nie zgodne z zasadami 
konstytucji.

Jeszcze jeden wysunięty tu argu­
ment głosi, że omawiany problem 
oparty jest o przesłanki natury praw­
nej, albowiem zgodnie z prawem, 
szpitale mają obowiązek zapewnienia 
— w wypadkach nagłych opieki lekar­
skiej wszystkim pacjentom, włącza­
jąc ubogich.

Sąd Najwyższy Stanu Illinois pod­
trzymał jednakże opinię niższej in­
stancji, stwierdzając, iż władze stano­
we nie wyszły poza swe uprawnienia, 
ustanawiając stawkę wypłacanych 
diet.

Możliwość Ograniczeń 
Wysokości Stypendiów Stanowych
Stanowa Komisja Stypendialna poda­
ła do wiadomości, że w wypadku, 
jeśli zapotrzebowanie na stypendia 
stanowe w roku przyszłym będzie 
większe, niż znajdujące się w tym 
celu do dyspozycji fundusze, wówczas 
zajść może konieczność obcięcia sty­
pendiów najbardziej potrzebujących 
uczniów o $400.

W czasie posiedzenia komisji, jakie 
odbyło się w Springfield, uchwalono 
specjalny plan, który zapobiec ma 
powtórzeniu się sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w bn, gdy suma $85.5 min 
przeznaczona przez stan na stypendia 
— okazała się niewystarczającą. Za­
potrzebowania studentów okazały 
się bowiem większe. i

Komisja zaprzestała nadawania 
stypendiów z dniem 28 sierpnia, gdy 
wyczerpano fundusze przeznaczone 
na rok fiskalny, jaki rozpoczął się z 
dniem 1 lipca (obejmując rok szkolny' 
1980/81.

Komisja zamierza zwrócić się do 
Zgromadzenia Stanowego z prośbą 
o przydzielenie dodatkowej sumy w 
wys. $9.8 min. Pieniądze te przezna­
czone byłyby na stypendia dla tych 
studentów, którzy złożyli podania po 
dniu 28 sierpnia i nie otrzymali już 
stypendiów.

Na bieżący rok szkolny, już po 28 
sierpnia, wpłynęło ponad 15,000 apli­
kacji. Wiadomość tę, podał Larry 
Matejka, dyrektor wykonawczy Ko­
misji.

Aplikacje o pomoc stypendialną na 
rok bieżący wpływają nadal, około 
200 dziennie. Niezależnie od tego, Ko­
misja otrzymuje już podania o stypen­
dia na przyszły rok szkolny —1981/82.

Matejka oświadczył, że w ciągu 
22 lat istnienia Komisji, zdarzyło się 
tylko trzykrotnie, że zabrakło fundu­
szów na pomoc stypendialną dla stu­
dentów. Miało to miejsce w latach 
1976 i 1980 oraz w br. fiskalnym.

Czwartek — Dniem
Niepalenia Papierosów

Do palaczy papierosów wystosowa­
no apel, aby zechcieli obchodzić 
Święto Dziękczynienia o tydzień 
wcześniej, zaprzestając nawyku pa­
lenia, choćby na jeden tylko dzień.

Amerykańskie Stowarzyszenie 
zwalczające chorobę raka żywi na­
dzieję, że większość ogólnej liczby 
54 milionów palaczy papierosów (tylu 
znajduje się w Stanach Zjednoczo­
nych) nie weźmie do ust papierosa w 
dniu dzisiejszym — upamiętniając w 
ten sposób czwarty z kolei doroczny 
dzień pn. Great American Smokeout.

Według przybliżonych obliczeń na 
terenie metropolii chicagoskiej znaj­
duje się ponad półtora miliona pala­
czy papierosów.

Rzecznik Stowarzyszenia na stan. 
Illinois oświadczył, że organizacja bę­

dzie starała się objąć swym apelem 
“ich wszystkich.”

Akcja prowadzona przez Stowarzy­
szenie przynosi wyniki. Przeprowa­
dzony w ub. r. sondaż wykazał, iż w 
wyniku dnia “Smokeout,” około 15 
min palaczy w skali krajowej, starało 
się nie palić w tym dniu. Udało się to 
ponad 5 milionom. W ciągu całego ty­
godnia poprzedzającego Dzień Dzięk­
czynienia ok. 2.3 min palaczy oświad­
czyło, że stara się unikać papierosów, 
ponadto — ok. 7.8 min oznajmiło, że 
zredukowało liczbę wypalanych pa­
pierosów.

“Osoby, które przestaną palić wy­
magają dużej dozy wsparcia moral­
nego i pomocy,” oświadczył rzecznik 
Stowarzyszenia.

Wiele firm chicagoskich przyłącza

Oskarżony o Oszustwa
się do akcji prowadzonej przez Sto­
warzyszenia Zwalczające Chorobę

Właściciel apteki na południowej 
stronie miasta został formalnie oskar­
żony przez federalną ławę przysię­
głych o oszustwa z funduszu zapo­
móg społecznych.

Oskarżonym jest Robert L. Wil­
liams, właściciel apteki przy 29 E. 115 
Street, który rzekomo wyłudził bez­
prawnie $115.000 od Departamentu 
Public Aid.

Raka. Firmy te zachęcają palaczy, by 
zaprzestali palić. Przedsiębiorstwo 
Perkin-Elmer Corp, w Oak Brook 
zamierza rozdawać wykałaczki, cu­
kierki, gumę do żucia, itd. — swym 
pracownikom. Lotnisko powiatu Du- 
Page zamierza wysłać w powietrze 
samoloty, które prezentować będą 
transparenty — ogłaszające “Dzień 
niepalenia.”

BRUKSELA. — Policja belgijska zamknęła ulice w pobliżu stacji 
radiowej, na parkingu której trzej młodociani porywacze grozili 
wysadzeniem w powietrze autobusu szkolnego w którym prze-

O?'

trzymywali 24 uczniów. (UPI)

W Trosce o Dzieci Rodziców
Odsiadujących Kary Więzienia

Na początku b:r. w chicagoskim 
dzienniku śródmiejskim “Chicago 
Tribune’’ ukazała się adria artykułów 
zwracająca uwagę na problem dzieci, ■ 
które posiadają tylko jedno z rodziców, 
skazanych na odbycie kary więzienia. 
Jak się okazuje, nie istnieje żaden 
przepis prawny w naszym stanie, 
który zobowiązywałby którąkolwiek z 
instytucji do przejęcia opieki nad 
takim dzieckiem. Problem ten rozwią­
zywany jest albo przez rodzinę skaza­
nej matki lub ojca, albo przez odsyła­

jest rozwiązaniem prawidłowym. 
Specjalista psycholog z DCFS, dr 

Nahmen Greenberg powiedział, że 
takie dziecko obok zabezpieczenia 
finansowego potrzebuje także specjal­
nej opieki, bowiem oddzielenie go od 
jedynej mu bliskiej osoby odbija się 
ujemnie na psychice i może pozostawić 
trwałe urazy w jego świadomości. 
Glos zabrała taże dyrektorka więzie­
nia dla kobiet w Dwight, Linda Geisen, 
która podkreśliła, że przeważnie w 
takich wypadkach chodzi o matkę

sesji wyjazdowej właśnie w więzieniu' 
dla kobiet w Dwight. Ustawodawcy, 
członkowie podkomitetu, przygotują 
odpowiedni projekt ustawy, która 
powinna wejść pod obrady Legislatury 
Stanowej w czasie wiosennej sesji 
Zgromadzenia Stanowego.

zaznaczył Keene, jest dziś, gdy ceny 
benzyny idą w ciągle w górę, a odle­
głości liczą się bardzo — szczególnie 
istotny.

jak najlepiej wybrane. Nowy dworzec 
autobusowy powstanie bowiem w 
pobliżu dwóch stacji kolejowych Union 
Station i North Western. Zajmie on 8.3 
akry powierzchni zamykającej się uli­
cami Jackson Blvd. Canal, Tilden i 
Clinton

dziecka, bo ilość ojców opiekujących 
się dzieckiem jest procentowo mini­
malna. Powiedziała ona, że w zakła­
dzie karnym jej podległym jest w tej 
chwili wiele więźniarek, przeważnie 
niezamężnych, które musiały pozos­
tawić dzieci.

Linda Gaisen zwróciła uwgę, że 
należałoby ustanowić nowy przepis 
zezwalający na częstrze wizyty opusz­
czonych dzieci. Obecnie jest jeden 
przepis dla wszystkich więźniarek 
regulujący częstotliwość dopuszczal-

MOSKWA. — Na zdjęciu od lewej: Lincoln Bloomfield, gen. Brent 
Scowcroft i b. gubernator William Scranton — członkowie delegacji 
amerykańskiej którzy prowadzili rozmowy z przedstawicielami 
Związku Sowieckiego. (UPI)

Ukończony w r. 1848 kanał, stanowił 
połączenie komunikacyjne między 
jeziorem Michigan a rzeką Mississip­
pi. Połączenie to miało duże znaczenie 
dla późniejszego rozwoju Chicago, 
miasta, które stało się wielkim ośrod­
kiem przymysłowym.

Koncepcja utworzenia parku naro­
dowego Illinois i Kanału Michigan, 
jest dość wyjątkowa, albowiem reali­
zacja jej nie kolidowałaby z obiekta­
mi przemysłowymi położonymi 
wzdłuż kanału, jak i dwóch innych 
dróg wodnych, biegnących równo­
legle — rzeki Des Plaines oraz kanału 
Chicago Sanitary and ship canal.

Utworzenie parku kulturalno-re­
kreacyjnego mogłoby również przy­
czynić się do ożywienia miasteczek 
Lockport i Lemont, które — jak 
stwierdził Gerald W. Aldemann, ko­
ordynator z ramienia organizacji 
Open Lands Project — mogłoby się 
stać również dobrze prosperującymi 
ośrodkami, co Galena. -

Kluczowym czynnikiem, przema­
wiającym za utworzeniem parku na­
rodowego na proponowanym obsza-

Istnieje Nadzieja Na Utworzenie 
w Illinois Parku Narodowego

tania i matematyki; zupełnie wyeli­
minowane posady tzw. pomocy nau­
czyciela, jak również zamknięcie sze­
regu szkół.

Dr Caruso ostrzegła, że przez 
wspomniane cięcia budżetowe jest 
ewentualność, że szkoły nie będą pro­
wadziły nauki w myśl przepisów obo­
wiązujących szkolnictwo, tym sa­
mym zagrażając kwalifikacjom 
świadectw szkolnych. Znaczy to, że 
może nadejść czas, kiedy świade­
ctwa ukończenia szkoły chicagoskiej 
nie będą honorowane przez inne sy­
stemy szkolne.

Zdaniem superintendenta oprócz 
deficytu 44 min doi. o jakim już 
wspomniano poprzednio, w związku z 
możliwością konieczności podwyższe­
nia uposażeń nauczycieli (kontrakt 
kończy się w sierpniu 1981), szkolni­
ctwu może brakować dodatkowo 48 
milionów doi.

Jeżeli Legislatora Stanowa za­
twierdzi propozycję podniesienia po­
datków realnościowych na rzecz 
szkół, szkolnictwo otrzyma dodatko­
wo 50 min doi. Podobno w chwili 
obecnej szanse zatwierdzenia tej po-, 
życzkisą50:50.

Dalej, komentując sprawę bezpie­
czeństwa dzieci szkolnych, dr Caruso 
stwierdziła, że w najbliższych dniach 
nastąpi spotkanie przedstawicieli 
szkolnictwa z przedstawicielelami po­
licji chicagoskiej, aby omówić to za­
gadnienie i ewentualnie znaleźć spo­
soby na poprawienie bezpieczeństwa 
dzieci, które muszą iść i wracać ze 
szkoły w niebezpiecznych dzielnicach.

W czasie swego środowego posie­
dzenia, członkowie Rady Szkolnej je­
dnogłośnie postanowili domagać się 
pozwolenia na podwyższenie podat­
ków o przynajmniej $1.15 od $100 
wartości danej posiadłości. Znaczy to, 
że właściciel domu, wartości 50 tys. 
doi. będzie musiał dodatkowo zapła­
cić *$163.

Szczegóły dotyczące tej ostatniej 
decyzji i reakcje z nią związane omó­
wimy bardziej szczegółowo w jutrzej­
szym wydaniu.

Komisja Rozwoju Miasta podjęła 
nową decyzję w sprawie zmiany i 
funkcjonalności dotychczasowych 
budynków użyteczności publicznej w 
naszym mieście. Chodzi o projekt' 
budowy nowego Dworca dla autobu­
sów dalekobieżnych.

W chwili obecnej w śródmieściu 
Chicago istnieją dwa Dworce Autobu­
sowe dla dwóch różnych kompanii. 
Greyhound zajmuje pomieszczenie 
przy Clark i Randolph oraz Trailways 
Terminal znajdujący się kilka budyn­
ków dalej przy 20 E. Randolph.

Komisarz Planowania Przestrzen­
nego, Martin Murphy przedstawił 
w ogólnych zarysach projekt, który 
przewiduje umieszczenie peronów 
dla autobusów obu kompanii pod 
dachem wspólnego Dworca. Szcze­
góły przedsięwzięcia mają być poda­
ne w najbliższych miesiącach.

Martin Murphy podał lokalizację

nie do rodzin zastępczych.
Artykuły Chicago Tribune zaalar­

mowały opinię publiczną, która przez 
organizacje obywatelskie wywarła 
naciski na podkomitet senacki Stano­
wego Zgromadzenia, aby zajął się 
tym problemem. Akcja ta już wydała 
owoce. W gmachu władz stanowych w 
Chicago, odbyło się pierwsze przesłu­
chanie publiczne na ten temat. Wysłu­
chano opnii przedstawicieli Illinois 
Department of Children and Family 
Services (DCFS), zainteresowanych 
rodziców, a także dyrekcji stanowego nych wizyt krewnych, 
więzienia dla kobiet w Dwight. W Zdecydowano, że następne przesłu- 
przesłuchaniach uczestniczyły także chanie w tej sprawie odbędzie się na 
Conference of Women Legislators.

Stwierdzono, że jedynie ustanowie­
nie specjalnego prawa nakazującego 
którejś z instytucji stanowych zajęcie 
się dzieckiem w wypadku, kiedy jedy­
ne z ich rodziców pod którego opieką 
ono pozostaje musi pójść do więzienia,

Istnieje możliwość, że stan Illinois 
posiadać będzie w przyszłości coś, 
czego nigdy nie miał — park narodo­
wy. Pierwszy promyk nadziei w tym 
względzie zaświtał w poniedziałek w 
stolicy kraju, w Senacie.

Na wniosek sen. Charles Percy (R.- 
111.), Senat odłożył fundusze na prze­
studiowanie projektu utworzenia w 
Illinois, wzdłuż Kanału Michigan — 
parku narodowego.

Projekt taki przedłożony został 
przez organizację pn. Chicago’s Open 
Lands Project oraz inne stowarzysze­
nia. Park narodowy rozciągałby się 
na odcinku 25 mil, od położonego 
na południowej stronie przedmieścia 
chicagoskiego Summit — aż do Joliet, 
obejmując zabytkowe śródmieście 
miasteczka Lockport, inne zabytki 
architektoniczne, pewne tereny nie- 
zaludnione, pozostające w stanie 
pierwotnym, tereny rekreacyjne, za­
pomniane już dziś, gdzie powstawały 
w 19 wieku ośrodki przemysłowe, a 
nawet prerję w stanie dziewiczym.

Od wielu już lat stan Illinois odczu­
wa brak parku narodowego. W ogól­
nym rozwoju parków narodowych, rze — jest jego położenie, w bliskiej 
Illinois był zawsze pomijany. Jak odległości od Chicago^ Fakt ten, jak 
wskazał James Keene, asystent sena­
tora Percy, Stany Zjedn. posiadają 
76 min akrów parków narodowych, 
natomiast stan Illinois posiada jedy­
nie 12 akrów — miejsce urodzenia 
Abrahama Lincolna.

Keene stwierdził, że park narodo­
wy, mieszczący się w dolnej części 
doliny rzeki Des Plaines, stanowiłby 
punkt wyjścia na drodze nadrobienia 
istniejących do tej pory braków w tej 
dziedzinie.

na potrzebę utrzymania tajemnicy — 
wymagają tego środki bezpieczeń­
stwa.

Dla kontrastu podajmy, że po 6.5% 
podwyżce przewidzianej dla patro­
lowych policjantów pełniących służbę 
w ochronie mieszkańców miasta, 
roczna płaca wynosić będzie $22,920.

Zarówno Michael Graney jak i Rory 
O’Conner towarzyszyli pani mayor 
we wszystkich jej podróżach zagra­
nicznych i obecnie udają się wraz 
z nią do Portoryko, gdzie Jane Byrne 
zamierza spędzić kilka dni urlopu.

Z innych, już znanych propozycji 
podwyżek płac, dzienniki śródmiejskie 
podają, że mąż pani mayor, sekretarz 
prasowy, Jay McMullen otrzyma 
roczną pensję wynoszącą $45,000..

Po objęciu tej funkcji w tym roku 
proponowano mu płacę równą $40,056 
ale McMullen wziął z funduszu miej­
skiego jedynie symbolicznego dolara.

Pani mayor wypłaciła mu ze swego 
funduszu kampanijnego $52,000.

Również propozycja przewiduje 
podniesienie upsażenia dla Karen 
Conner, dyrektora od specjalnych im­
prez. Otrzyma ona obecnie $45,000 
— poprzednio otrzymywała $34,000.

Najwyżsi urzędnicy w urzędzie
mayora, włączając w to Thomasa gdzie zbudowany będzie nowy obiekt. 
Geary, dyrektora administracyjnego, Wydaje się, że miejsce proponowane 
Franka Santoro, szefa od spraw pa- pod nowy kompleks dworcowy jest 
tronażu i Richarda G. Albrechta by­
łego naczelnika straży, otrzymują 
obecnie roczne uposażenie w grani­
cach $51,000. Jak wysokie będą dla 
nich podwyżki dowiemy się po ogło­
szeniu dodatkowego protokółu do 
projektu budżetowego mayor Byme,

Ofiara Gwałtu
W dniu wczorajszym nieznany męż­

czyzna zaatakował 70-letnią kobietę, 
która wchodziła do własnego miesz­
kania w budynku znajdującym się 
w śródmieściu. Bandyta zgwałcił swą 
ofiarę i obrabował.

Zgoda Na Podwyżkę Podatków 
Albo Dodatkowe Cięcia Programów

Nauczania w Chicagoskich Szkołach Publicznych
Taka jest opinia pełniącej obowiąz­

ki superintendenta chicagoskiego 
szkolnictwa dr Angelinę Caruso. Cho­
dzi tu naturalnie o proponowaną 
przez komitet finansowy chicagoskiej 
Rady Szkolnej podwyżkę podatków 
realnościowych o 50ę za każde $100 
wartości, o jaką będą zabiegać przed­
stawiciele szkolnictwa w Legislaturze 
Stanowej.

W czasie nieprzewidzianej konfe­
rencji prasowej dr Caruso powiedzia­
ła zebranym dziennikarzom, że pro­
blemy finansowe jakie nadal stoją 
przed szkolnictwem naszego miasta 
nie mogą być rozwiązane bez uzyska­
nia znacznego wpływu gotówki do sy­
stemu. W roku ubiegłym, aby móc 
osiągnąć zrównoważony budżet trze­
ba było zredukować do minimum cały 
szereg programów prowadzonych do­
tychczas przez chicagoskie szkoły. 
Obecnie, jeśli nie będzie dodatkowych 
funduszy, cięcia programów poważ­
nie zagrożą poziomowi nauczania w 
chicagoskich szkołach. Zdaniem dr 
Caruso będą musiały być wyelimino­
wane programy mające na celu po­
moc słabszym uczniom w nauce czy-

Jeden Dworzec Autobusowy 
Powstanie w Śródmieściu

W miejscu tym stoją obecnie budyn­
ki, które przewidziano w związku z 
budową dworca, do rozbiórki. Strata 
nie będzie wielka ponieważ, jak po­
wiedział Murphy, większość tych 
budynków celem urządzenia wygod- 
które albo już za kilka lat trzebaby 
było poddać generalnemu remontowi. 
Przewiduje się również wyburzenie 
kilku innych stojących w pobliżu 
budynków celem urządzena wygod­
nych dojazdów dla autobusów zajeż­
dżających i odjeżdżających z peronów 
przy nowym dworcu. W związku z 
budową nowego dworca zlikwidowane 
zostaną znajdujące się na tym terenie 
dwa parkingi, jeden pod dachem, a 
drugi na placu.

W obecnie istniejących dworcach 
Greyhounda i Trailways znajdą 
pomieszczenia biura, a w obecnym 
budynku stacji przy 20 E. Randolph 
planuje się urządzenie także salonów 
wystawowych, w których urządzane 
będą ekspozycje sztuki malarskiej, 
grafiki czy rzeźby.

Plany te są częścią zamierzeń pod­
jętych przez obecne władze admini­
stracji miejskiej mające na celu 
unowocześnienie wyglądu śródmieścia 
Chicago i uatrakcyjnienie naszego 
miasta dla turystów z jednoczesnym 
zwiększeniem funkcjonalności urzą­
dzeń publicznych.

Sąd Najwyższy 
Przyznaje Odszkodowanie 
„Sąd Najwyższy stanu Illinois obalił 

wyrok sądu niższej instancji przyzna­
jąc tym samym odszkodowanie w 
postaci tygodniowej pensji w wyso­
kości $205, kierowcy ciężarówki, który 
doznał poważnych obrażeń w wypad­
ku.

Alfred Vaitkevich został poważnie 
ranny w wypadku spowodowanym 
tornadem. Niższa instancja sądowa 
orzekła, że nie należy się mu odszko­
dowanie, ponieważ był to wypadek “z 
woli Boga” i takich odszkodowań 
kompanie ubezpieczeniowe nie wypła­
cają. Sąd Najwyższy sprzeciwił się 
takiemu potraktowaniu sprawy i obe­
cnie Vaitkevich będzie otrzymywał 
pieniądze każdego tygodnia do końca 
życia. We wspomnianym wypadku 
doznał on trwałego uszkodzenia krę­
gosłupa i pęcherza.

Byrne Proponuje Po $47,916
Dla Dwóch Członków Osobistej Ochrony

Zgłoszony przez mayor Jane Byrne 
projekt budżetu na rok 1981 jest wyż­
szy od poprzedniego o $200 milionów 
i wynosi $1.6 miliarda. Na podwyżki 
uposażeń mayor przewiduje przezna­
czenie z tego budżetu sumę $1 miliona.

Jak wysokie będą podwyżki dla po­
szczególnych naczelników i dyrekto­
rów na razie nie wiadomo. Jane Byrne 
w ciągu dwóch tygodni ma przed­
stawić konkretne dane.

Wiadomo jedynie, że dla policjantów 
szeregowych, strażaków i zwykłych 
pracowników zatrudnionych przez 
władze miejskie, przewidziała mayor 
podwyżkę równą 6.5% jednocześnie 
przewidując pewne redukcje w wy­
dziale policji natomiast postanowiła 
zwiększyć personel niektórych biur 
a także pozostawić bez zmian cztero-, 
osobowe ekipy przy wozach wywo­
żących śmiecie.

Dzienniki śródmiejskie podają tak­
że niektóre, już ujawnione, propozycje . 
podwyżek płac dla kilku osób zajmu­
jących wyższe stanowiska w urzędzie 
mayora czy innych biurach miejskich.

Dla dwóch strażników z ochrony 
osobistej np. mayor Byrne przewiduje 
roczne uposażenie w wysokości $47,916.

Są to byli patrolowi z Wydziału 
Policji: Michael Graney —w roku 
bieżącym otrzymywał on uposażenie 
wynoszące $36,000 i Rory O’Conner, 
który dostawał za pełnienie funkcji 
osobistego .strażnika mayor Jane 
Byrne $33,912. Pozostali członkowie 
zespołu osobistej ochrony pierwszej 
damy Chicago po podwyżce otrzymają 
roczne uposażenie wynoszące $26,494.

Ilu ich jest nie podano ze względu


